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; i 50 rflDDIJ(fi 
New York, 16 kwietnia. chmur znaleźli się wszyscy robotni~y. Pod gruzami znajduje się jeszcze 70 Liga flarodów · urato­

. wać ma od ban­
kructwa 

Całe Stany Zjednoczone zostały Wezwano niezwłocznie policję, lło1sko i ludzi, przvczem bardzo wątollwe jest, 
wstrząśnięte wielką katastrofą, j~ka mia straż ogniową, która wszczęta energicz- czy uda się ich wydobyć żywych. Przy-
ła miejsce w mieście Colwnbus. W mie- ną akcję ratunkową. czyny wybuchu narazie nie ustalono. Za-

ście tym budowano olbrzymi drapacz Po parugodzinnych wysiłkach l chodzi możliwość, że katastrofę spowo- ftilfto łnniejszu.:fi pońsfg 
chmur, wysokości 24 pięter. ZDOI.ANO WYDOBYć 9 NIEŻYWYCH dowali robotnicy komunistyczni. 

Dom był już prawie na ukończeniu, I 50 RANNYCH. Genewa, 16 kwietnia 
przyczem 'MM*'AMS•" w w••&CA&IN* Po nieudanej konferencji naddunaf-

skiej sprawa udzielenia pomocy ząrów-
KOSZTA BUDOWY WYNOSll.Y ··e'l/l11D11" ..... , 0 weinc4o no dla państw środkowej Europy jak i 

6 MILJONOW DOLAROW. ,.,, ,,..... „ 6 a. a dla państw bałkańskich została przenie-
Wczoraj robotnicy w liczbie 129 siona na teren Ligi Narodów. 

przybyli normalnie do pracy. Po paru :Jlieznonu osof»nifl •of fu~ł flomin. .:fu:qc: Mocarstwa, które nie chciały się an-
godzinach z niewyjaśnionych narazie llJQłl10łał po~or gażować bezpośrednio, obecnie muszą 

t ł · h • Lódź, 16 kwietnia ł Straż ogniowa zabrała się do pracy. za pośrednictwem Ligi Narodów czynić 
przyczyn ws rz~sn~ powietrzem uk 1 (dg) Wczoraj w godzinach przedwie- Stwierdziła ona, że jakiś nieustalony wysiłki o udzielenie pomocy finansowej 
cały. dom .zawalił się. Powstało straszne czornych straż og~iową w~zwano do I spr~wca zat~n~1 dymni~ na dachu szma Austrji, Węgrom, Bułgarii i Grecji. 
zanueszarue. • 9omu pr;ty Al. I MaJa 20~ gdzie rzekom~ I tam~'. co własnie s~a!o s1~ przy~zyną te- Państwa te bowiem znajdują się w 

Pod gruzami zwalonego drapacza Jak ,gfos1l ?Jeldunck, m1~l. wybuchnąc.

1
_go.' 1z yve wszystkich mieszkaniach ula- katastrofalnej sytuacji finansowej i gro-

grozny pozar. Gdy straz. pr~yby!a do tmal się dym._ . żą ogłoszeniem bankructwa w razie nie-
• wskazan_ego ~omu, , stw1erdz1ł~, ze ze Gdy. dymnik otwarto, mebezpieczeń- otrzymania nowych kredytów. Sprawa 

Krwawe starcie w_szy~tk1ch m1eszkan utatnt~ ~1e ~ym.ł·stwo mmero. . . . udzielenia pożyczek <lta w:vżei wymie-

~. .~. ' • • -Jl „ •. - ' ... ...: \ ' ' ... ' . ' _. 

A . • Nie~torzy i lokatoró~. o?aW1aJąc się (;; Z lokatoró.w do!11u mkt me JiMllllós.ł nionych l)alistw była też przedmiotem 
w ust r J I SWOJ ~~bytek, I?O~zęh JU~ !1a podwórza ,~acfnych . szkód. Nie ulega wą~ph~ośct, tajnych obrad zgromadzenia Ligi. Na 

porni~ds:v ftiflero11Jt:oini wynosie bardz1e1 wartosc10we przed-. ~e. chodzi tu ? akt zemsty osob1ste3. Po- posiedzeniu tern zapadły uchwały 0 
a 11odmt~ista1ni mioty. 1hc1a poszuku3e sprawców. przyjściu z pomocą tym państwom. 

Wiedeń, 16 kwietnia. 

cie (~Tw~~d~i;;;,c~f:1~' ntle~~~w~l:k:. Po wódź w In dosł o wji New York, t.6 kwietnia. 
sza awantura. Do jednej z restauracyj ~ • (Polska Al!encia Tele11rał1czna). 

przybyU w większej ilości umundurowa· OJ!romne pr~ejfr~en1e lb:a;u pod JIJOdq Lindiberg zwrócLl się do prasy z 11>roś-
ni ~~tle.rowcy i socia.li.ści.. W pewnej Białystok, 16 kwietnia. 1 Serajewie i ipnych miejscowościach ~ o porno~ ~rzy' ws~irk~wanilu diLiie~a-
ch"',1~ hi!le;owcy rzu71h się. na swych I Wylewy w Jugosławii wzmagają się Bośni spadł śnieg. Lmc!Jberg oswrn1dczył ze Jes~ rziecz~ rne­
przec1wmkow. W c~as1e walki, .~demol?· coraz bardziej. Wczoraj wystąpił Dunaj · ~ ?o.w~u ,długotrwałej zim~ znacz- 2'b.ę~ną, aby osoby poszu~~Ją?C dlz11eoka, 
wano całe urządzeme restauracp. 7. osob z brzegów, zalewając wielkie przestrze- ne liosci wilkow wyszły z gór 1 tasów, . m~a:~y Z.Ulpetn.ą swobodę ~chu 1.magt_r P<?­
zostało ra~nyc~. ~rzybyły .~ Wiednia .sa.· nie. Na lewym brzegu Dunaju w pobli- grożąc osadom Jud~kim. Na peryf~rjach,1 dróz.owa~. rne WWU/dlzaJąc z.ac1ekawi~ia 
mochodam1 oadztał pohc11 przywroc1ł żu Białogrodu zalanych jest 40.000 mor- Mostaru napadły wllki na folwark 1 roz- reiportieirow. . . 
porządek. gów ziemi. I szarpały wiele sztuk bydła domowego. 

' . : •'•• ·- .·. , ... ...,.. . - : „. 
I Stan wody na Sawie podniósł się o 

(d) Przed domem przy ul. francis~kańskiei 6 mtr. ponad poziom normalny. Skut­
nr. Z'!, zastabr z głodu 34-letni bez.robotny i bez- kiem wylewu Sawy 17.000 ludzi w Boś­
<lomny Feliks Koniairski. Przybyły Iokarz ni jest bez dachu. Wśród uchodtców 
stwierdził WYczerpanie i odwiózł Koniarskiego t szerzą się chornby epidemiczne. 
do zbiorni mieiskiei. I Temperatura spadła wszędzie. W 

Dwaj aresztanci ·uciekli z więzienia 
Zbiegów do· tej pory nie schwytano 

•; , .. -- ··. ··, . . ' . ' ,, - . . '' 

bikwidacla szaiki złodzieJskiEit 
która zjechała do Baranowicz na go~cinne występy 

Baranowicze, 16 kwietnia. Białej Podlaskiej, Sznejder Fiszel z War­
Wyd.ział śledczy P.P. w Baranowi- szawy, Dubienko Cbawa i Perelsztadt 

czach dokonał likwidacji groźnej szajki 
1 
Gutman z Brześcia n/B., Ferner Salomon 

złodziejskiej, która w ostatnich dniach z Ciechanowa i Wiśniewski Bolesław z 
przybyła do Baranowicz na gościnne wy- Równego. 
stępy z zamiarem dokonania szeregu I Wszystkicli przekazano do dyspo-

Częstochowa, 16 kwietnia., ? własnej koszuli liny i spuścili się po włamań i kradzieży. zycji władz sądowych, albowiem bez wy-
W czoraj rano komenda policji j)Owia- nich. Za zbiegaini zarządzono pościg. W dniu wczorajszym w jednym z jątku wszyscy poszukiwani byli przez 

towej w Wieleniu została zaalarmowa· Kordony policji otoczyły okoliczne lasy, podrzędnych hoteli na Nowych Barano·· I władze sądowe za dokonane poprzednio 
. na wiadomością o zuchwałej ucieczce gdzie prawdopodobnie ukryli się więt· ·wiczach aresztowano bandę, w skład przestępstwa. 

dwuch więźniów. l nfowie. której wchodzili Hamerklaper Abram z I 
W celi nr. 38 na 1 piętrze budynku · •mmammmmm•••••••••••••••••••••••1111•mma1111a111mammm 

więziennego osadzeni byli 31-letni Wła· 
dysław Kaczmarski, mieszkaniec Wielu· 

. „ 
owie ziono 1nilO „ 

pchnęła 12-letniego chłopca do samobójstwa. 
Utopił się on w rze.c·e 

·a, skazany wyrokiem sądu powiato· 
w~go na 6 miesięcy więzienia za kra· 
dzież, oraz 19-letni Stefan Mateja, nie· 
be pieczny bandyta, skazany wyrokiem 
s du okręgowego w Kaliszu na 2 lata 
więzienia za napad dokonany z bronią 
w ręku. 

Wczoraj rano, dozorca obchodząc Lublin, 16 kwietnia. naukach, chodził calemi dniam~ osowia-r Gdy Helena nie przyszła przez kil-
cele stwierdził, że jedna z nich jest pu- We wsi Deskowce wydarzy}"a się ły, a w nocy budził się z płaczem. ka dni do skoty, chłopiec wpadł w krań 
sta. W murze, pod tapczanem, znajdo- 1 w. dniu onegdajszym niezwykła tra- Rodz' ce Godzisza wpadli w rozpacz, • cową depresfę, pod wp.lywem której 
wał się wielki otwór. Dozorca więzienny gedJa. . . . sądząc, że dziecku ich ,,uczyniono cza- postanowńł popełnić samobójstwo. 
zaalarmował kierownika więzienia i po- 12-letni Władysław Godzisz, JedY: ry". Udali się do rodziców Heleny, pro- Skorzystawszy z nieobecności rodzi­
licję. Okazuje się, że obaj przestępcy ny syn bogatego gospodarza, uczen sząc, by córka ich zdjęła ,,urok", jak'. ców napisał na karteczce, że mus· się za 
trzonkami od łyżek wydłubywali stopnio szkoły powszecJmej, darzył głęboką rzuciła na Władysława Godzisza. b'ć, bo Helenka go nie kocha, poczem 
wo cement i wyjmowali jedną cegłę po sympatią 11-letnią koleżankę swą, tte- Dziewczynka, zapewniła rodz'ców, rzucił się w wezbrane fale Wieprza, 
dru~iej. Jenę Kocównę. że nigdy nie bawiła się nawet z Godzi- gdzie znalazł śmierć. 

Żmudna ta praca trwała zapewnie' Dziewczynka iednak nie . odpo\1
• • • szem nie mogąc go znieść i prosiła na· Mimo usilrtych poszukiwań zwłok 

bardzo długo. Wreszcie nocy ubiegłej, dała Godz:szowi \Hajemnośc n. I wet by mogła pozostać w domu, nie nie odnaleziono. 
po wybiciu otworu, przestępcy skręcili Chłopiec począł zanJedbywać się · \\ chcąc się z nim w szkole sPotykać. 
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Martyrologja inżyniera w Rosji sow. 
G. P. U. nie chciało wypuścić żony amerykańskiego ..,speca", 

fliórg doftonot Dlial flradsi~ilJ doftuDl~nlóDJ lł'(linic:~nv'li 
~i_n) ~wol~nicy obe.:mego t11Stroju w 'kowa:f się z przemytnikami f:utreckłmł. I Zroz;paczony mi:vn!·er wyjechał do' !ikan na ostatoc.z.ny krok. Przyje<"hał do 

~OSJI S()Wleckre} twj·et'd!zą, że okres wo- ~ którzy miiclli przewieić go z Batumu do Ameryki i opllWiedzlaił w~zystko zarzą- Ryigi, wszedlt w kontakt z prremvtni1kami 
JOOOO~o komurr11tZl!llu Już minął i ze kraj · Turcji. jdowi .,Western-Electric". Postanowiono I i olA1eca0: im kwotę 1500 dolarów za w.v-
pracwe tera:z spokojnie nad swym roz- W nocy f6d·ź wyje-chab. aile r..kstety, mu pomóc I elano nm kilka planów, s(a- flradzenie jego ion.v z Rosji. 
woJei:n '1.'.'ewnętrzinym. Tymczasem siką- naitJ!męfa się na sowveckr statek stratni- rytli I nleuiytecz11.vcl1. w przd\o:nan.iru, że Ude~zka się tKiąila. Obecniie łnż. Pe-
pe wu~c.1~ kt<5·re od czas·u do czasu prze- czy, kt6ry zb1egów a•res.ztowa~ i przesta.f bolszewicy na ·tern się nie pozrnają. lik an z żoną wy}ei>dfa d0 Amery\ki. A 
dosta1ą. ~1ię przez ~rankę, zaprzeczajq do Moslkwy. Tam postawiono h1ży'l1ie-I Plamy zosta:ty wysłanie do Moskwy, z.a.powiada on, że w całej prasfe amc-ry­
cafkow1clf!. w~zystkiermz i świadczą naj-1 rowi Pelikanowi następujące ummatum: jaikież Jedltlak było przerażenJe inż. Pe- kańskiej ogtasi obecnie swą epop~ę. prze 
;vymowm~J! ze w R~sii panuje taki teror 1 ivy/edzie on do Ameryki.i TJostara sit: li!kana, g'd'y otrzyma~ on pismo z O. P. U. strz.egając tnźY'l1iierów amerykańs~)ch, 
rak danmleJ! z t~ Jeszcze. że teror ten wykraść w firmie „Western-Electric" i cli0'111aogające się ~nnych zkolei krad·zieży by nie jechali Jako , s.pecy" do Rosji so­
stos.owany Jest metylko wz.ględlem oby- niektóre vlańY· Jeśli mu się to wda, żona I s.zkiców techniczny·ch w różnych fabry- wieokreL 
wateH sowiieokich, Iecz równ:ici wz,glę- jego otrzyma wi'Zę wyja:Udnwą. Jeśli nie kach amen~kańskkh· frukt pawyżs:z.y jest wymowną Hustra-
dem cudizozi001c6w. uda - żona będzie rozstrze:Iana. I Wówczas doplieno zidoby~ się inż. Pe- cią prawdziwych stostNllków w Rosji. 

' ' ~ • • ~ ' ', '.. ' ' • ~ ' • ~ ~ • ' ' ' • " '1• ' :- .... „. ~ ' ! •• ·~ • t' '"'' • JJ.' ~' • • •• • .'. \. ' ~ • • ·h ,'. 

Ollrulo 100 •••~it:zuzn 
sprzedając zawiedzionym kobietom „miksturę na miłość".­

Zbrodniarka powiesiła się w więzieniu 

•a6ierojqc dó ero6u SfiJq slro§~Dq toj~OIDil~ 

. W. t~h d-nia<"h przyjechał db ,Ry:gi 
I'ł?ŻY'mer ame131kańskł John Peifkan, 
!który trzy lafa prac<YWaił w Rosji jako 
, spec". Opovri.ada on wtasne przeżyda, 
ta'k rrlepra wdopo11obne i stra:smie, że w 
Rosji masowo obecnie fabrskuie siP, in· 
żynierów, by nimi zastąpić wszyst"',dch 
zagratl!kz.nych „~ów", z których 
UISt.uig rzftd sowiiecki korzy-sta. Naiu•ka 
jiest skrórona, ale w rezultacie iniynie­
row!e sowieccy ·nt.e mają żaidinielR'o pojęcia 
o technice Wst>ńkzesinej I o tem, CC1 się (x) Jak wiadomo, Australia była kie· została zaaresztowana pod zarzutem po ka zdawała sobie doskonale sprawę ze 
robi -000cniie w Rosji. dyś tylko angielską kolonią karną, do· pełnienia zbrodui trucicielstwa. Oczy·! swoich czynów i notowała wszystkie 

. Bewni~o <linfa przybył efo ·n~ gfów- kąd wysyłan? _najgorszych zbrod~i~rzy, wiście dokonanie mordu przez otrucie, j szczegóły dokonanych „tranzakcyf". -
rry inżvmf.er przedsiębiorstwa, w którem których nad~1e1a ?.ol?r~wy h~ł~ .minimal· ~sługuje bezw~tpienia na ~utc;>wą ~arę, Mabel Gant uchodziła wśród najblit• 
inż. Pellka•n pracował jako ,spec" i zmie na. Nalurałme, pozn1e1 na "!'t~c o. skar- 1 !edn~k w roczni.kach ~rymmahstykt po· szych sąsiadów za bardzo uczynną i 
suony zapytał go: b:i-c~, a nadewszystko n~. w1esc o znale· 11edyncze ~brodnie truc1c1elstwa są noto· miłą staruszkę, która niejednokrotnie ze 

, ~, . zieniu złota, do Austral11 napływać za• wane dośc często. · swego skromnego kapitaliku, z którego 
- :pracujemy ~raz ~a:cf pat1.:l'.<1m apa- częła cała masa emigrantów, składająca Mabel Gant jednak, jak ustaliły do- żyła, lubiła pomagać mniej zamożnym. 

raf.em tJ:ipu r. RYis!!'llikl JUZ są go!owe i się najczęściej z najrozmaitszych awan· chodzenia, zajmowała się syslematycz· Prócz tego Mabel Gant trudniła się pe• 
zamówNis.my ma·t:rJat '!a prod'u:kq~ 200 ! turników, wśród których jednak nie bra· 

1 
nem trucicielstwem od lat przeszło dwu- 1 wnego rodzaju wróżbiarstwem. Uchodzl­

szt~: Ale czy me rno_g!bY 11a11 nam I kowało ludzi zupełnie uczciwych i nie · dziestu i około 100 istnień ludzkich jej ła ona mianowicie za autorvtet w spra· 
ivy1asnić, do czego wlasc1ivle ten aparat mających żadnych kolizji z prawem. \tylko zawdzięcza przeniesienie się na wach miłosnych i za niewielką opłatą, 
Służy? W każdym razie, wiadomo powszech . tamten świat. Początkowo władze poli· , udzielała oorad woiiystkim tym, którzy 

Pyfan·ie to najleipiej charrakteryruje nie, że stare, zdawna osiadłe rodziny I cyjne przypuszczały, że mają do czynie- 1 się do niej zgłaszali. 
stov~eń mniejętnoś-ci sow]eckich tnży.nle- australijskie wywodzą ród swój w pro- nia z osobą chorą umysłowo, która wt Kobietom, które najczęśeief przycho­
rów. · stej linji od tych zesłanych przez rzęd chwilach popełnienia zbrodni nie zdawa· 

1 
dziły ze skargą na swych niewiernych 

Nie o to wsza'kie chodlii. lnż'Y'tl'ier angielski najgorszych %brodniarzy. ła sobie sprawy ze swego karygodnego małżonków, lub też z prośbą o radę co 
f;eUkan ~'ia<loa własne, wstrląsające Niemałe jednak poruszenie wywoła· czynu. Mniemaniu temu zaprzeczyły zrobić w wypadku, gdy mąż chce ją po" 
preyigodly. W <fmgim roku swe~o ~ o lf\•nlji .aresmwa.111ie ~rted kilko jednak „prawhlł o prowadzone iiłt• nucić i ro~wi i4 ei , Mahel Ganl dawa­
by'Wania w Rosji, ożenił sie 011 i ob;rwa„ ma miesiącami niejakiej Mabel Gant, ·ki handlowe", fakie znaleziono w miesz· i' ła małą flaszeczkę z bezbarwnym pły· 
telkq sowieckq. Od:y slrończw siię jed· 78-letniej staruszki, zamieszkałej na lkaniu trucicielki. ' nem, nazywając lekarstwo „miksturą na 

·'tt!k jego kontrakt i zapra.gnąt oo wyie"'' przedmieścitJ, Melbot.trną. Mabel Ga~t Z ksiąg ty~h ~ikało, ż zbrodni · i mił~~u. , p_olec~'- 1\ie!Dacznie w~ew.ać 
chać z Rosji, żon.le jego ;n.iie chcfaoo dał małzonk?~ do poJ;tarmow, a u~zu:1a Je-
w.i!ey. Nais.tępniego <lonia rostafa ona a:re- go w ~rotk1m cz~s1e ules!ną zm1::-:111e. 
sz,towanda i w G. P. U. zaikomu•ni•kowano lfłl.O••d .łr..oora„ 1

. J • 4_,,. Na1wny~h nie brak_owało 1 •• Mabel 
ieJ, że muisi so!»e ona na wyJruztd z RosH o&,a4 ~ ":!:I~ a8'-' 80 ra~ę8aH0 Gant prawie, zawsze m1~ła kh1entelę. 
zasfrwżyć. jeśli sie zgodzi zostać agent- • • • • Op!ata za mrkstu:ę na m1ło~ć była roz· 
ką O. P. u. i 11rzez pól roku informoivać %1101iomde Jedn 'fłjffll fi' j1111etle onefłdofg ~a1ta .. ~d~r~ały się wypadki, że „wrót• 
t(! instytucję o wszystkiem co sie dzieie (y) Jedno z pism zagranicznych opu- bardzo mierną śpiewaczką. Pewnego ! biarka n1e1ednokrotnie darmo dawał~ 
w kolach 1.s11ec6w". zagraniczn.vcll~ o- bJikowalo ciekawy zbiór anegdotek o razu, spotkawszy się .z kompozytorem. l?rzyr~ądzone. leka~stwo, gdy ,ok~zało słę 
trzyma wizt:. Kobieta pod;pisa4a zDbo- szeregu wybitnych i popularnych je- oświadczyła mu, iż występowała na ze kh1entka 1est niezamozn_a 1 nie posła· 
wiązanie i ~s!aiła nat;vrch~iast zwolni<>- dnostek. Między innemi pismo to podaje koncercie, podczas którego śpiewata da fu~duszów n.a ~apłacem~ za p~rad~. 
na. Oczyw11śc1ie qx>wiediziafa o wszyst- następującą anegdotę, dotyczącą styn- wytącznie jego utwory i otrzymała 1000 Dz1wnym zb1eg1em okol1cznofo1, nie 
k:Qri mężowi który z.decydl()wal. iż nie 

1 
nego angielskiego męża stanu Lloyd marek honorarjurn. wzbudziło to żadnego podejrzenia, że 

będ1zie ona S!P,7'f•nia.!a hani.~o r.wmio- George'a. . .., I _ Cieszy mnie to niewymownie. _ ofiara częstowana #t~jem~czą miks?irat 
Siła. Zaicząt .się toe,z nat:vchmiast przygo- p ,..,..,.. . t odpowt'edzi'al Strauss _ posiada pani poczynała chorowac 1 um•erałs no k1lJru 
t Ć d . .k. R .. Sk ew11ego razu w O\\J ... parnię nym , t o1 d • h 1 b t kilk • • ._ 
owywa 0 uciec z z z osi i. omU'n:i- okrcsf e. gdy sufrażystki angielskie do· teraz przynaJmnleJ pieniądze, aby się · Y 60 nra~ u na we u miesi~cacu: 

t l · k b. t nauczyć śpiewać I Przypisywano to zwykłemu zb1egow1 
maga.y s ę przyznan!a .o te om prawi • „ . okoliczności i nikt nie przypuszczał na· 

P t · 2 1· w~borczych, posfugu1ac ~Ię w walc~ tej . • . wet, że Mabel Gant, Ińote mieć z tym rywa ne yc e naJbardz1cj . radykalneIUI śro.dkamt, - •W ]"on~ChJUm odbywała SJę pre- tajemniczym zgonem coś wspólnego. _ 
. ft f!li i Lloyd George wdał się w na!"1ętną dys- nuera Jedne~ ze sztuk franka Wedckin· Australijskie gazety poświęcały całe 

ene o r kusie z Jedną z naJbardzieJ gorących da, w które1 autor grał gtówna. rolę. Jak - ... palty opisowi prakt k te' na·wt kszeJ 
(lu) świetny reżyser francuski Rene zwolenniczek równouprawnienia kobiet. to dość często miało mie~sce podcza~ I t:ucicielki obecnel!o slulec?a i:ucfuielkl 

Clair, j~st bodaj je~ynym reżys~rem I Obydwoje w iaden sposób nie mogli pr.ze~sta~ień sztuk W:edekmda, wysta- .la modłę średniowieczną. • 
w Eurot»e. którego nie mogą skusić a- dojść do porozumienia i wreszcie sufra- w1eme jeJ wywołało niebywały skandali M b 1 G t . h d . l'ć t d 
rnerykańsk :e dolary. Nie bacząc na licz- 11 żystka wyprowadzona ostatecznie z teatralny. Publiczność podniosła niesfy- y ha e .. ~- nieślcdcet u ztxedt 'ł ał -

· d b d ' · · · · h I · d · . I f · n c WYJltsmen a e z wo u rn m e· 
ne pCro1 ~ozy~Je! nda ctokztące z za ,oceta-,równowag1, w przystępie naJwyzszego ck anyk. aa~.dna.~1 ?Wnh1 roz2ega.Y1 k~1e szcze fakt że t~cicielka po kilku tygo. 
nu. air oswia czv a egoryczn1e, e , zdenerwowania oświadczy la swemu rzy I• gw1z Y 1 sm1ec y. wie 1m d • h . ' . . • 'ł . . 
nie pojedzie do Hollywoott. Rokowania przeciwnikowi: j trudem udało się doprO\vadzlć przedsta- :i1a.l d więzies:· powiesi a. s~ę w aresz-
toczą się już od pięciu lat, lecz bez re- _ Gdyby pan był moim mętem . wienie do końca. Mimo to postanowiono 

1
. cie ds e czym .. arkann~ rewt 1z1~, .P1rkz;pr~-zuitatu. otrułab ni ana ' jeszcze raz wystawić tę sztukę. Publicz 1 wa zona w miesz. a~iu ru~1c1e 1, me 

- ~ p • ności było bardzo mało, jednak, gdy tył- 1 dała 1?0 • za znalezieniem „ksiąg handlo-
N!e mogę pracować wedtu~ Ich - Odyby pani była moją toną, - k d. 1 ł . k t .d . wych , zadnych pozytywnych rezultatów 

t _ · d ś iet y re· s 0 1 o po n os a się ur yna na w1 owm d . 1 . . . . 
sys emu. pow1a. a w ~ "fY er 

1
. odparł Lloyd eorge, - zaty bym tru- ; znowu wybuchł skandal Wówczas na g yż nie zna ez1ono nawet naimn1eiszych 

francuski. - Ich Pieniądze me rnaJą dla ciznę z rozkoszą. W ten sposób pozbył· i . . .1 . w d ·k. d . , ·r śladów trucizny. 
mnie znaczenia Wole 1• • ni sceme p0Jaw1 się e c m 1 zwroc1 Wł d . . 

· • . d 
1 

uYm się pa naza'!~ze. się do publiczności w następujący spo- a ze me mogą wpaść również na. 
dobre obrazy 0 1z .obrą. wa utQ, . • sób: ?ro?, skąd brała ona zapasy trucizny i 

a prócz waluty onł nic wiece) dać mi lima inów anegdota dotyczy słynne- • U ed S bli "ć 1ak1e były motywy jej niesamowitych 
nie mogą • . : Proponują mł różne kon- go francuskiego pisarza Tristana Ber· I lid I f~z zam t Śafo~ną P~ cznrsk • czynów. Zbrodnie jej wyszły na jaw tvl­
trakty, lecz wszystko to spro.wadza się . nar'a. Pewnego razu ~rzy ~a wie spot- ·Ć 5 my ar Y c 5 auowimy wę -, ko dzięki zwykłemu przypadkowi. Pe· 
do jednej rzeczy. a mianowicie: - Je- ' kało się towarzystwo hteratow. W roz- szos - .,. wien małżonek który chciał się ro"· 
żeli będę zadowolony, to stamtąd nie mowie ktoś wspomniał, iż Pascal za I . • widć ze swoją toną zauważył ze zo;a 
wyjadę; a jeżeli będę niezadowolony, czasów szkolnych, pragn~c pozbyć się j N'1~dawno zm~rły fd~are Wa11ace, jego wlewa mt: do ialerza ial;iś taiem· 
to mnie nie wypuszczą. . b?lu głowy. zwykle rozwiązywał zada- ak ~iadomo. posiadał ~e~J.alny dar ~wo i niczy płyn. Ponieważ małżonek już od 

J t d . t i d-' d I ma geometryczne. I rzemą. pomysłów z dz1edzmy krymmo- , dłuższe~o czasu czuł s1·ę n1· ~ · 1 . 
es em z anta - w er e-1 w a • 1 ·· z · i · t · t , s eszcze50 nie, 

stym ciągu Clair - że dtwiękowce - Ze mną byto zupełnie inaczej, - ogJJ. na.czme ł mn eJszą na omias w~- : począł wypytywać swoją żone, skąd ma 
winny być produkowane w kraju ojczv- zauważył Tristan Bemar. - pragnąc f\ )raypts~a s.a'!l~mO oprf ~yan~~ ten płyn i odebrał jej flaszeczkę. 
stego języka. Nigdy nie mógłbym st wo.! poibyć się zadań geometrycznych, SY· ,~, U

11
Y swyc powajiestci. P0

1 
w ta laką, f z j Analiza wykazała, że taiemnic:1;a 

. b · 1 ł m ł b ·1 I I n a ace zazwycz worzy y o a· ·k t .ł ść" • 
rzy~ franc~k10ejl;do o

1 
razu pokzab grad ni: mu owa e zazwy.c:a o g owy. bułę. opracowanie zaś tematu powie-, iimś1. sura n~km1 oN .' zawk1ehr~ pewną 

cami f rancJi. y s ysze. Ja an yc1 • zał k t 0 c arszeni a. a1wna o xeta opo· 
amery]{.ańscy rozmawiają oo francusku. Słynny kompozytor Ryszard Stra_oss .r swym se re arzo1!1- • ~!ed~iała o wróżbiarce, która sprzedała 
tracę cierphwość. Brzmi to tak samo, :Podczas swego pobytu w Monachjurn I - Czy czytał pan JUŻ moJą naJnow· Je1 miksturę. Mabel Gant aresztowano i 
jakgdyby osoby z mojego filmu , Pod poznał pewną młodą niewiastę, która szą powieść, - · zapytał pewnego razu wówczas wyszło na jaw, te od dwudzie• 
dachami Paryża•• por. ozumlewaty' się l1 bardzo wiele opowiadała o swoim śpie- Wanace swego przyjaciela. (stu przeszło lat udzielała ona podobnych 
w Języku angielskim„ wie. Strauss po wysłuchaniu jej pro-! · -- J.eszcte iel nie czytałem! - odpo~ „porad''. 

··• dukcJi . doszedł do wniosku, iż jest ona wi~dział przyiaciel pisarza, - a pan? 



Nr 106 1932 lXr1~€';f~ 16.IV Str. 3 

LUTOS w lrODZI P .IOTRKOWSKA 55. llasza nowa lilia 

··= cz u • = www 

Codz•ennie świeża czelcolada i bombonierki Uprzejmie prosimy przyjadoł 
i sympatyków o łask. zwiedzenie naszego nowego lnkaln. 4-14 
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Jeden bezrobotny··~···~··· 
mo pr~~d~lnic na uir~gmoniu . ar~ą oso6g. Anrnł1wrn ~rnUa 
. (d) Statystyki bezrobocia, · opracowy· l Dokładnie tego zbadać do tej p.Jry osób - tylko jeden proc. · ;~".'~li!·" · :\ ... ~ '""::~~7''' r :~. ; ~ "'°I ~ 
wane w Polsce, zawierają tylko dane o nie zdołano. . I Na tej podstawie obliczono, te w EpcikCl\V(l d·zi•e·fo ge'tljuszu Ju.dzld~g-n ! Od­
osobach, które wskutek obecnego kry· I Pomiędzy bezrobotnymi znajduje się Warszawie na 100 bezrobotnych praco· tworzern·i·e samych scen walki powietrznej 
z:ysu gospodarczego utraciły pracę. A spory procent osób samotnych i młodzie· wników fizycznych przypada 115 człon· kosztowato 
przecież to jeszcze nie wszystko. l ży, nieobarczonej rodziną. Ilu jest wśród ków rodzin, zaś na 100 bezrobotnych O d ,,.. 

P~awi~ każdy bez~obotny t?a na u!rzy bez.robotnych osób samotny~h, niedawno 1 pracowników .umysłowych - tylko 75 2.000.00 OlafOW 
mamu lnlku członkow rodziny, ktorzy obliczono tylko w Warszawie.' członków rodzm. 
wraz z nim znaleźli się w rozpaczliwej Zaznaczyć jednak należy, że i cyfry, Łącznic na 100 zarejestrowanych pra 
sxtuacji matcrjalnj i utrzymują się z za- dotyczące stolicy, nie są zupełnie do· cowników umyslowych i fizycznych przy 
slłków, wypłacanych przez fundusz bez· I kładne, lecz jedynie przybliżone. . paść ma 103 osób. 
robocia. Ustalono więc, że w stolicy na 100 i Gdybyśmy zastosowali te obliczenia 

Ile więc znajduje się w Polsce osób1 bezrobotnych robotników, 53 nie posia- · wz.ględcm wszystkich bezrobotnych, 
które bezpośrednio lub pośrednio odczu· ; da rodziny i utrzymuje tylko siebie. j znajdujący:::h się na terenie naszego kra• 
wają skutki redukcyj w przemyśle, rol-1 Wśród bezrobotnej inteligencji pro- ; ju, doszlibyśmy do wniosku, że przy 
nielwie, handlu i rzemiośle? cent osób samolnych jest Jeszcze wyż·: 352,754 bezrobotnych ogólna ilość, wraz 

Najczęściej uważa się, że na każdego szy i dochodzi <lo 58. ~z członkami rodzin, wynosi 713 tys. osób. 
bezrobotnego przypadają trzy osoby n:l l Bezrobotni, utrzymujący jedni\ lub I Czy jednak te dane odpowiadałyby 
utrzymanie i na tej podstawie obliczono,' dwie osoby, stanowią 30 procent ogółu · prawd.zie - trudno powiedzieć. Nale­
że przy 250 tys. bezrobotnych 750 ty3,. pozb1wionych pracy, utrzymujący trzy żałoby przedtem przeprowadzić odpo· 
wymaga opieki społecznej. do pięc!u osób - 16 proc., a powyżej S wiednie obliczenia w całym kraju. 

Uporządkowa ie parków miejskich 
Ludność Łodzi będzie miała gdzie wypoczywać po pracy 
(i) Wobec stałej poprawy pogód, wy·l drzewa i zasadzi się kilkaset brzóz, ja- l W parl{u Kolejowym wybudowany 

dział plantacyj miejskich już zamierza rzębin i klonów, oraz naprawi się całe b~dzie kiosk-mleczarnia oraz plac dla 
rozpocząć roboty sezonowe w Lodzi, by oparkanienie. I dzieci i w parku Sienkiewicza nastąpi 
dać tym sposobem możność zarobkowa- V/ parku Staszica odnowione zostaną odnowienie trawników na całym terenie 
nia licznej rzeszy bezrobotnych, a rów· trawniki na całym terenie patku. J parku i d·osadzenie drzew w skupinacb. 

noc?:eśnie doprowadzić do porządku ~llWilll§IMl!lll*Bllll••mlllll•E!JUMW!!lii•B•llttl!lllil•m~amlllifliliDłaliDmill li fililllllm!llllmB•••~ 
wszystkie parki miejskie, znajdujące się 
po większej części w wielkiem zaniedb:t· Od czwartku 14 kwietnla 1932 r. w Teatrze POJHi!arnym ,Ogrodowa 18 
niu. - Prace nad uporządkowaniem NOWY PROGRAM 

parków miejskich rozpoczną się już w W'!frRWIE·l · i· FU·KS w Popułarn~·m! najbliższych <:\ li.eh. .P~g~r•m tych prac 
jest następujący; 

W patku Ludowym rozpocznie się Udział biorą' znakomici go~;c ; e w ~ rsznwscy: 
budowa bieżni na dwóch bttislt~ćh, bu- ! LE!on Wyrwie~ ~ Zbigniew Op<ołski 
dowa toru saneczkowego, drenaz terenu Leo fuks Hanł<a Runcwiecka 
parku wokół stadjonu. sportowego i t?· 1 Stanisław Sielański Halin Ciorgi 
renu pod korty tenisowe, modelac1a • 3 

wzgórz nad staw~m i ogrodzenie lasów. ; Włodzimierz B~ruńs.k1 . . Wier~ Surina 
W parku Poniatowskiego prowadza· _.......,_.„ Dz1s 3 prz~~;Dt~ o !:.';. }3 1 10 '"Jen . 2 a 50 

ne będą roboty nad dokończeniem za-,. ---- - r \"i""~ii,,_ .,,,., --;:„,-:;;·: Zi:i'7?.&illłt&EINlll1Hi511 
drzewienia wzgórza w pobliżu stawu, 

budową dwóc. h schro~isk od deszczu, I p dl e r· s· c ·1 e n" 
budową parkanu drewnianego od strony 
torów kolejowych, remont alei i dróg, · 
oraz założenie instalacji elektrycznej. · · 

W parku 3 Maja, usunie się suche @LdrOd'°"1·1 &ińłJfOI• ~4~ 

~cinające krew w żytach sceny wrul­
ki eskadry ni•emi•eddej z angi·eilską! 

Omźny atruk ZeppeJiona ni·emi·ecldieg0 
na Londy•n i bcimbardowani•e miasta! 

Mi.fość i mHostki wśród hui:~ów armat, 
wairkotu a-ernphmów, jęków wojny! 

W tym nk:ibywa.tym filmie wzięto 
tltdlziat 137 lotników, prze·szło 20.000 sta­
tystów, w tern 17.000 byłych kombatan­
tów oraz 87 acrnp.Ja.nów, z togo 40 au1ten­
tycznych maszyn z czasów wi•elkiej 
woj.ny. 

Naj>bHższy tryumf „LUNY". 
t - 100 . •••••••• „ ••• . „. 
M~ 
URODZENI pod znakiem BARANA w dniu 

16 kwietnia, - po.s:oo:iqą charakter WRAŻLIWY, 
CE:choują 'ich uczuci.a podni.osfc, uśmiech g()nki. 
lekcewa.żenle lub pogarda, tempei:iamcont pos'..ada­
ją melancholif,ny

1 
są z.awsze pewni s wcg·o zwy­

c.ięs'lwa, PosiiaoQa.ją de>śwha.dczen ~a tyclowe we 
wszystk~ch ki.erulllkach, po·budzają imnych s'W'QÓn\ 
przykfa·dem do czynu i chętniie p.>Illl::0gają swoje­
mi ra•da.mi udzielając bez. intercsown~e pJrad ł 
wsk~.a:ówek. }- om'.1m„ trudnośoi w wailce o byt 
codz,ieonny przyszłość oczekuje ich w pełnym do­
st.atku i przy z.dr~viu. W ka ż-dem pr;.edsięw~: • 
eiu powfnni przedsiębrać odważn",ej, nie ulegać 
wpływom otoczenia., a pole~ać na swn~ch pierw­
s-zych wrażenla.ch, wówczaJS łatwiej osiągną cel 
-ootą.da•ny, Dzięk.i: pr.-p a<rc'.ou .ll!'Ćlb wyż-?j stojąi:Joh, 
będą mi•eć szaMe zroMenia kariery. Będą pe· 
wien okres przechl'.dz.ić w p.ożyciu maU:eński·em 
n:iopOtlllyślny, a la.kowy w krótkim cz.asie opa­
nrują, 

Ul'Odzcnti pod wpływem BARANA - p~ 
wystrzegać 9ię konnej ja.z.dy i pośl'.,z.l!nięcita, gdyż 
to rr.i0że przyczynić się do przykrych na.stępstw. 

Dl.a u-rodzonych 16 kwietn.ia, sz;częślhvy m!<e· 
9i•I\<: patdz~orn.:1k, d.a:ty 4, 10, 13, 18, kofor r6t.„Wy 
z ci111Jmym, jako a1;nulet - talizman SZAFIR 
orzyniosi szczę~. liczby loteryjne 8 2 1 O 4 
(15). 

Nowe stawki tłli~U!Jjj]l!JliJf!l[!]ljj!jJii]l!l{!hiil[!Jlt· IM. k ł Al ;r,;, ' „. - "'." 
~ fi: n1ezwy e spotkanie w pociągu podatfiu od ro111eró111 
~@ Iwan Petrowlcz OO (d) Przez ~ztcry Iata państwo Twar- nr. 2 nie wiedziala o istnieniu paprzed- (d} Ministerstwo spraw wcwnętrz-
„~ Anny Ondra ~ dowscy, za1111esz'kiwali na Chojnach, u- niczki i w:erzyła święcie małżonkowi, nych wystosowało do władz samorzą-
:!@J Karol Lamacz !§, chodzili za przykładne stadło małżeń- który przed ślubem zapewniał ją, że dowóvch 

0
okko

6
'J
1
ni.kk wt spr.awiet opłat otd r?· 

~ r~ skie.. I jest kawalerem. . wer w. , ni en, 41par Y na us aw1e 
i!I zapowiada;ą swój przyjazd do ~ 1 l wardowskl pracował w fabryce, , Dalszy J:>ieg sprawy przedstaWiarl o tymcz. uregulov.:an1!1 funduszów k?-
!;,"~ Ł d 1 c: żona za. ś 1·eo.·o, Zenob1·a, b.vta posługacz- się następuJ·ąco: 1 munalnych wskazuJe .• ze op.lata od. kaz-
·"" o z1 na premjeri: swego fi mu I(. " i I d 3 ł t ~ t I.!. ką w JcdncJ z restauraq1. · Pani TwardowSka nr. l nie zdema- ego row:eru w~nos1 z .o .e rocznie~ 
~ p. • ~ Pracę stracili w tym samym okre- skawala przed oszukaną niewiastą swe- . Zgodn,e z tvm okóln kie.m w wielu 

fil l~m~ta nr·e1~~~r1a ~- sie. Twardowski. nie wiele myśląc, po- go męża, lecz udała się na policję i 0 m~ast~ch •. ~v których. do ~eJ pory obo-
:~ ~ rzucił swą ma lionkę i pajechał w świat · wszystkiem złożyła meldunek. Docho- wi~~UJą mzsze stawki, o-płaty będą pod-
/i1 fi szukać szczęścia. j dzenie trwąło do~ć długo . gdyż Twar- wyzszone .. 
1~ ~ Zenobia straciła w ten sposób na dowskiego trudno było odszukać. . Podwvzka ta nastąp! J~s~~ze w ble-
.[!ij l!J tawsze swego małioQka. Prócz tego I Wreszcie jednak zdołano go aresz- zą.cym .ro~u. o czem własf1ctele rowe-
@fj]filliJ!iJl!]lłJ@illiJlł119Jfil(!][!]l!Jl.!i poniosła również materjalne straty. Imć tować. rów winni zawczasu nam ętać . . 
z f 61 .-1.1 d pan Twardowski zabrał bowiem ze so- Na sprawie sądowej biswmista orzv- i§iW!d4itt'W'~ *'3 ™ 
0~ a z ~ ~ u wą wszystkie kosztowniejsze rzeczy, a znał się do winy i wyraził · skruchę. \.a/ ~ --~ 

, ~d) Na ut ~rz.ez1ńsk1el zastabł z. gf~u 43 m:ędzy innemi 'kosztowny pierścień, pa-1W charakterze świadków zeznawały YY rtO~ ~ ~ • 
letm bezdomny 1 b.ezrobotny Andrz.e1 Mtcha-1 ~ miątkę p. Zcnobji po babce. . obie niewiasty. --~ 
cz.y~ .. Lekarz odwiózł Micha·l~yka do zbiorm Niewiasta pogodziła się z losem. S~d ska~ał Ttyardowskl-ego na sześć (d) Luscrowi Terenhcimowi skraclzic.no z 

miciskieJ. Znalazfa pracę w jak i ejś innej restaura- 1 mles1c;cy wiezienia. dorożki przy ul. Lutomierskiej 15 paczkę, za-
% O'lilt.mltfl StJm06Ójf:~IJ cji i W ten SJ?OSÓb zdobyła środki utrzy- ' wieraJącą 70 koszul, wartości 300 zł. 

(d) Na ul. Zielonej 8, 32-letnia bezdomna i mania. • . Doktór Z mieszkania Estery Mielnik przy ul. Mickie-
bezrobotna Karolina J11we1 zażyta· w celu sa-! Prze.d sześciu miesiącami Twardow- KL I N G E R wl_cza 9, skradziono gardcrnbę wartośd .50 zł. 
nwbójczym nieznanej tmcizny. Lekarz odwiózł ska WYJechata do swy~h krewnych, za- . Mos·zkowi Lleb1mnanowl (Łaglcwnł~ka 10), 
<l~11atkę do szpitala w Radogoszczu. Przyczyną mieszkałych pod Lubhnem. skradziono kilka skrzyń fablck wartości 1000 zt. 
rozpaczliwego kroku brak środków do życia. W czasie podróiy, W wa~onle kole- ~uchli Warszawskiej skradziono z mieszka-

jowym. zwróciła uwa~ę na młodą ko- Spec. chor. weneryczn. skórnych nla przy ul. Piłsudskiego 33 różne przedmioty 
b '. etę, która nosiła plerścień, łudząco 1 włosów (1>orady sekaualne). wartości 500 „I. 

ANDRZEJA 2. TEL. 132·28 " 
nrzypominający jej klejnot rodzinny. z balkonu domu przy ul. ~ródmlei'skieJ 7, 
W 

. Przyjmuje od 9-11 t 5-8. 
szczera z meznajoma rozmowę. w niedziele 1 śwleta 0~ 10-12 skradziono kołdry I pośbleJ należącą <10 Sa!ela 
- Ma pani piękny pierścień - rze- Gitlina wartości 4'11) zł. 

kła do niej. Dr. Spra~ów kradzieży nie uJet6. 

I - Talk --- odparta z uśmiechem nie- w BALICKA 
znajoma. - Dostałam go w prezencie I . a !Jod ftołomi somecfiod'H 

I od męża. To pam'ątka rodzinna. 
Sł-0wa te wzbudzi.ty w Twardow- i ul. Piotrkowska 200 (d) Na ul. Nowomiciskici p.rzed domem nr. lf 

1 
skiej pewne podejrzenia. Rozmawiała I dostał się pod auto 11-letni l~acltmil Goldberr, 

I
' z n ; eznajomą tak długo, d-0póki s· ę nie 1 r·óg Pusteł zam. przy ul. Nowomiejskie! 19. Ooldebrg d1'.l-

do"'ledz'. afa, .;.e tna przed sobą żoneJ Nr. tel. 194-oa. znal zwicltnic;cia obojczyka I złamania ręki. Ran-„. "' Choroby skórne I weneryczn6 
własn~o małżonka. przy jmuje wyłącznie kobiety ł dzieci nllgo odwieziono do szpitala Amy MarJi. Szo• 

IJIP" Okazało slę, źe pani 'llwardowska od i do a l od 7 do 8-el fcrowi Policja spisała ~rotokól. 

jako 

,.Sierżant X" 
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' f\iAJNOWSZY ARCYFILM ERYKA POMMERA 

Hw 
(Burza Hamietności). ~~~~~ki: ~~va~e~~y~onand~ I ~Ól:~~cch~ CHl\RbES BrJYHR. DilETT~ fitDRliLLE. BRIYllUłil BBRiłł\fłD 
NADPROGRAMY; - Początek o g. 4 po poł.. w sob. i niedz. o g. 12 w poł. - Na porankach ceny po 5'() gr. i 1 1ł. 

MROKACH WIELKI 60 MIASTA" 
•-** &9d& &ililHMM6iiW+H t• 

Dziś dni następnych. Najdowcipniejszy film świata p. t. 4-25 

"s Pb En o 1 o·' ,,, US ER N ON[IE'' O' SUMM 

NARUTOWICZA 20. 
Początek seansów o g, 4, w soboty, niedziele i ś il:ięta o 12. - Aparatura Western Electric. 
Passe-partout. bilety wolnych wejść i kupony ulgowe bezwz~lędnie nieważne aż do odwołania. I Buster Keaf On w roli tytułowej Król wesołków 

genjalny komik bawi i rozśm i esza 

&ii&„!liil!!llll!lillllllllllllllllllllllll„„„„„„„„„„„l!l.'l!Am4&fllllllBHllll&$hllllllil'lllEifiElli„llllllllllllllllllllll„„Bi1„llll!ll!lm„„llll„„ 

Bohater .Miłośc i Kozaka" i „Symfonji Zmysłów" .-Największy amant ekranu JOHN CilLBERT w rewelacyjnym filmie p. t 

UPl6R P VżA„ 
wJ!, sensacyinei powieści Gasłona Leroux „Cherl--Bibi" współudział biorą: LILA HYAMS oraz LEWIS STONE. 

Nadprogram; „Trubadurzy psiej operetki" diwiękowa groteska-Pocz, seansów o g. 4 30 ppoł. w sob. i niedz. o 12-ej w poł.-Passe-par-
Dzlś i dni następnych! 4a25 tout i bilety ulgowe nieważne. 

00~"*~1 ~'~"*„„„„1111•m„m:lliilllilllll„„„11111iZiiiiŻl.iiiilii~lllll~EllllllBilllD!l!llBEIL'lla ... mc:r:.„ilBil .... li!IDiiEli~lll.li~BEii:IBlilililimlllllllil„llll„„„„111111111m„1111111111„ --· ...... P' s P 1' ARM *1t ffffb-+f• t:1 fft& Wi1ZS!lff-

D:fWIĘKOWS 

• F'MW' 

u 
Ił 

Dla pań i 

Anna May Wong, Clive Brook 
w czołowym filmie Paramountu prod. 1932 f>· t. 

,,SZANOHAJ EXPRESS~' 
Reż .!óz. Sternberga 

Film osnuty na tle aktualnych wydarzeń na froncie chińsko-japońskim. 
Uwaga! Z uwa~i na przewidzianą olbrzymią frekwencję uprasza się Sz. Puhliczność o pnybywanie NA POCZĄTEK SEANSÓW 

Passe partout i bilety ulgowe wa+ne. Początek o godz. 4, 6, 8 i 10 wiecz., w sob. i nicdz. o godz. 12 w poł. 
Po roa:pcc6:ęciu sea~s:.i drzwi na widownię będą zamknięte Od ~odz;, 12-3 pora>ki. Ceny miejsc 75 gr. I 1 zł. 

panów 

**' .„ 
I DZJS I DNI NASTĘPNYCH! Wspaniale arcydzieło reżyserii DYMITRA BUCHOWIECKIEGO wg. rozgłośnej powieści 

~ ,,KOCHANti
0ii"'1

"'GENERALA'' 

I Dramat erotyczny z życia trójkąta m alże1iskieg0. Odwieczny problem dociekań - dlaczego kobieta zdradza? -
W rolach głównych: SUZY VERNON, Thomy BOUl~DELLE, Piero BACZEff'. 

•·-•-•' "ad1troqra111 nWY1trawa Byrda do Blaauna Północneaou 
Początek w soboty i niedziele o godz. 1.30, w dni POwszcdnie o gcdz. 4-ei. 

• • ; • • ''""'•"•' r(". • ~ ·- " •\' • ' • ., • • - ' ' • ~ ,.,,<,,• •I•·~••';-_ '• 
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a llC I Powiełi aolilacYino • kryR1l1H1lna I 
I MaDltal spulalnie dla „Expressu" :Jeuą !l:Jafl. I 
f!JL!J[!}l!J[!][!]l!J[!)l!Jt!J[!J[!J[!]l!Jl!ll!llill!&lliJltll!JliJ!iJl!lt+D•U•a.. 42) ... liOO"ilfł'J[t][•]lj]fiJlJiil[i]fiJ[jllil[iJ[!ll!JliJlłl[!Jl!ll!llillill!l[!jl•if!J 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. ł3:t. - Bandyci zaibraili się fÓVłltież do to właśn1·e uw1"ęz1"ł detektywa w pQdzt"e- k Ch 
Do hotelu „Continental" w Poznanui Pod- mego! . . we - ciałeś mnie nabrać, łotrze„. 

czas odbywającej sie w tern mieście „Mie- Sewek byt Już za drzwiami. Szybko m1ach. . . . Zapomniałeś o tern, że kto pod kim doł-
dzynarodowei Wystawy Włókienniczej" za· Zibiegł na dół po schodach. niezatrzymywa- Żuk miał przy sobie latarkę 1 rewo!- ki kopie, sam w nie wpada„. 
je.:.hał Późnym wieczorem bogaty przemy· ny prz.e.z n~kogo_i_w:ybiegł na uUcę, wer. Zapalif więc przedewszystkiem la- I zwracając się do przerażonego 
słowiec angielski, John Pitt. wraz ze swa Wyzwolił W1e1sk1ego. z żelaz.neio. Uści· tarkę i rozejrzał się dokoła. W kącie uj- WieJ"skiego, który ukrył się za schodami 
piękna córka Mabel. Pitt zajął w hotelu sku czwartego ba,odyty 1 sprawnym ciosem ł · k • ć 
„Continental" pokói Nr. 322 1 odczuwając zmullił go do uległo~!. . rza Ja .ąs posta , przymocowaną łań- dodał: 
znużenie, położył się natychmiast spać, pod- __. Dzię!p1ię pmu ... _ rzekł Wielski cuchami do muru. - Teraz jazda na dół... Ten łotr 
czas gdy córka jego z braku miejsca prze- 1;\ie m~gąc Js.zcze złapać tellu. - Myślałem: - Kto tu jest?.„ - zapytał. uwięził prawdopodobnie Żuka„. 
~:?~ÓI~ sie do innego hotelu na tel samej ze mn0 ~a·~atf?Pl·:· . . Nikt nie odpowiedział. Obadwaj zbiegli po schodach do pi-

- z1w1ę się, ze Pailla me zastraedił... D t kt bi". ł . d t . . . 
dy następnego dnia o godzinie IO-ei _ e e yw z 1zy się o a1emntcze- wrucy. 

zrana Mabel weszła do pokoju swego ojca, _ Wyci<>IT1'lął rewolwer, ale .-.~..+rą- go więźnia. skutego łańcuchami. Był to - łfallo ... - wołał Sewek - Hallo„. 
zastała tam. ku wielkiemu swemu zdumieniu · ''"'" w Y • ł d · · d · · żuk Od · · t ś? kilku robotników, zajętych remontowaniem c1lem mu broń z ręki... m o Y mezczyzna. s1e zący na z1em1 ze .„. · zie Jes e .„ 
pokoju. Ojca nie było. Znikł w niezwykle - To z pana jednak zuch... Ale ZWieszoną głową. - Hallo„. - odparł jakiś głos za 
tajemniczy sposób wraz ze swemi walizka- chodźmy już na górę, zostawiłem żuka Stracił prawdopodobnie przytom- ścianą. -- Uważaj.„ Pozostał jeszcze je-
mi i rzeczami. żuka sameg-o.„ Tego łotra musimy za- ność ... Żuk oświetlił latarką jego twarz den wspólnik Dudka ... 

Portier hotelowy oświadczył, :te nie zna b ć b i zawołał zdutni·ony.· - Bądź spoko1·ny„. Już go unieszko-
:tadnego gościa o podobnem nazwisku i nie ra ze SO ą ... widział go wcale poprzedniego wieczoru. Wciągnęli omdlałego opryszka do - Panie Zygmuncie!. .. To pan!„. dliwiłem ... Ale gadaj, jak się tam do cie-
Równieź dyrektor hotelu, który rozmawiał sł·eni i zatrzasnęli drzwi. Mężczyzna otworzył oczy, spojrzał bie dostać? :I 
z P1ttem poprzedniego wieczoru. stwierdził, Obydwaj wbiegli po schodach na na detektywa i odparł cicho: - Nie wiem... zapytaj tego łotra„. 
te to nieprawda i źe z nikim w sprawie od· ó T k · N' h t najęcia pokoju nie rozmawiał. O zamieszki· g re. - a • to Ja... ' tec O warzy„. . 
waniu pokoiu Nr. 322 wogóle nie mogło być Żuk przepflCYWadzał szezegółową re- - Skąd się pan tu wziął?... Sewek jeszcze raz wybiegł do sieni. 
mowy, gdyż - iak Podała służba hotelo- wizję. - Nie mogę teraz mówić... Już nie Ranny bandyta jęczał cicho. zaciskając 
"'.a -:- J>?kój ten o~ k!lku tyg.odni. byl. w sta· - No, Sewek, dziękuję ci - rzekł mam sił. Modlę się o śmierć jaknajry- usta. Rana postrzałowa sprawiała mu 
me meuzywalnym 1 mkt w !llm nie mieszka! d t kt d t S · hl · N" · 'ć dł · h · k" l ból Przy sprawdzemu okazało sie, że nazwisk~ e e, Y_W o swego owarzysza. - p1- c e1szą... , te mogę zmes użeJ tyc. pie ie ny . • . . 
Pitta nie figurowało w ksi~dze gości hotelo- sales się gracko! potwornych mąk ... To okropne, co om . - GadaJ, łobuzie, coś .zrobił z Żu-: 
wych, co wprawiło córkę zaginionego w - Żadnego bohaterstwa w tern niel ze mną uczynili. .. Dziś sądziłem już, że ktem.„ ·-
jeszcze. ~icksze zdumi~nic. widzę - odparł skromnie Sewek. - wyjdę na wolność... Słyszałem strzały Bandyta milczał, 

Przy1ac1elem Mabeł Jest miody malarz z b"ł lk · l · ó · · · · · · J śl" · ' l · Zygmunt Chromański, który zabiera ią d~ ro t em ty o. co do mme na ezało !.. na ~ rze... W1e~z1ałem, ze zbhza się - e .1 ?te powiesz, ·po ożę cie tru-
Krakowa. - No, nie ba,dź mi znowu za skrom- chwila wyzwolema ... A tymczasem pan pem na m1e3scu„. 

~label z.ostaje podstęp~. ~":a·hiiona do Ło- ny!... - a ujrzawszy również Wiejskie- zszedł na dóL. Widziałem, jak jeden z Wyciągnął rewolwer i przyłożył mu 

J
dzo.'zkparzoez „CFz,almką ZZoośkśkę· i ie1 pot m:ocnMi.kóbw go, dodał: - I panu należy powillszo- tych łotrów skrył się za panem.„ Uprze- do skroni„. i 

ra:z e a. a po.z,o..<. awi.a a e , d ·t • b t · h d "l N' t I · ł pod opieką swych kamratów a sama wyieżdż~ wac! ... Wyzwolil się pan wreszcie z rąk z11em p~n~, ze y_pan u ~te. we o z~. - . te s rze aJ·:· - szepną ranny 
do Krak"w.a, by rozmówit' się z Zygmuntem tych bandytów!... Oto są wszyscy„. Po- ale było, JUZ za pózno ... Juz się stąd me zbrodmarz. - Powiem wszystko.„ 
Chr~mańsk1m~ który P~e;d lr~ema I.a.ty wcjąg- r.naje pan tego?„. '\Vydostaniemy ... Nigdy, nigdy!... - No, przemówiło w tobie sumłenie: 
nr,ł Ją do swc1 pracowni 1 uwiódł W k l l · ' • · ~ N" ~ · O d · bk Owocem tei .p.rulotsi.ei ~ b' aleń s aza na e eganck1ego młodz1en- - te Jest Jeszcze tak źle„. - uspa- a aJ szy o„. 
Jaś, który wychowuje się u iakiejś kobi-ety w ca, który początkowo przyjął detekty- kajał go Żuk. - Na g6fze jest mój. to- - Na lewo przy wejściu do piwnicy 
Wars~łiie· Malara, zakoch~y w Ma~et. za.. wa w przebraniu odźwiernej. warzysz„. Ody zobaczy, że mnie niema, jest skrzynka na ścianie„. Otworzyć i 
k:1h~.a 0 Zośce lecz ona ciągle go ;esz.c:ze - Pierwszy raz widzę tę twarz.„ zejdzie na dół i wyswobodzi nas„. dwa _razy prz~kręcić klucz„. Śdana sa-

Aby pozbyć sie na zawsze swe! rywalki, - W takim razie mogę go panu - Na górze Jeszcze ktoś jest?„. Mo- ma się rozsuą1e„. . . . . 
Zośka opowi~da Zygmuntowi, że zabiła przedstawić... Jest to Dudek, groźny że uda mu się nas wyswobodzić„. Bo- . Sewe~ zbiegł do _piwnicy t uc~lł 
Mabel przez n~eostrożnoś~. . konkurent Czarnej Zośki" ... Nie słyszał że, Boże!... Jak radził mu zbrodmarz. Wszystko się 

Po przybycm do Łodzi Zośka uda1e sic: · " · ? ~ h 1 p 1-. · z · · · · sprawdziło Znalazl skrzynk · · 
do kryjówki w którei przetrzymywała Ma· pan me o mm .... 110, o.... o tcJa mo- ygmunt wyglądał rzeczyw1sc1e Jak · •. ę, a w meJ 
bel. lecz do~iaduJe i;ie, ie angielka ucie.kia. glaby panu wiele o nim opowiedziei;!... trup. Twarz jego zmalała, skurczyła się, zall!ek '!- kluczem. ~rze~rę~tł go dwa ra­
. Pewneg~. razu, gdy wyb_rali się do „Mou- A reszta to członkowie jego bandy ... a gęsty zarost zmienił ją jeszcze bar- zy I ściana r~z~tą~t!a się ~a~ pod wpły-

Zd
lm : Rouge podsz~ł do n!ch. zna11Y bokser, No, ale musimy przeszukać tę jego dziej. wem czarodz1eJsk1e1 różdzkt. 

ztsław Kornecki, przy1a<:1el Zygmunta t . d s k "d' w· . c ł h , Hallo Żuk Opowiada on, że ma stanąć do walki z do~ w1er zę... ewe ,1 z z panem teJ- - o s yc ac poza tym lochem? - - „. .„ . 
tychczaso~ym mistrzem Polski, Weberem, skim na prawo, ja pójdę na lewo ... Szko- pytał stabym głosem - Widział pan h - Sewek ... !ak ~tę. masz?„. Brawo 
lecz obawia sie porażki. da czasu... żuk przeszukał na pierw- Mabel?.„ I c łopcz~„. N~lezy 91. s1~ zło~y ~edal-: .. 

Po.clczas ~ańca bokser opow!ada Zośce, ~e szem piętrze wszystkie pokoje z lewej - Widziałem, widziałem... Dobrze . . ~adh sobie VI obJęc1a, śc1ska1ąc Stę 1 
z.na Mabel iemcze z Londynu I że 11po1ikał 1ą t I . l ł . d . I • • T k . I całuJąc ostatnio w lodzi Ponieważ Mabel nik~o S rony, ecz me zna az me PO eJrzane-1 Stę CZUJ~.„ ęs n! za panem... ż. • 
nie znała w Ład.ci, więc bO!kser zabrał ją do go. . . . . . - B1ed?a kobieta... - ?k„. Kto. tam siedzi W k~cł.e?„. 
Wamawy. Zszedł więc na dół. Na3bardz1eJ mte- - Bądz pan spokojny ... Niedługo tu - Nie poznaJe.sz~„. To przec1ez pan 

Kornecki z polecenia Zoś.ki ma wsypać do resowata go piwnica. Wiedział, że ban- posiedzimy„. Czy przez cały czas ukry-1 Zygmunt ~hromanskt„. 
herba.ty. Mabel troszkę „białego pr<>in:ku" dyci w swych kryJ"ówkach naJ"więceJ· wali pana w tym lochu? I - TutaJ?.„ Cót on tu robi?„. 
wywolu1ą,ce~o a1aik szafo. . . . . · · · .„ · B d D dk ' · 

za tę przysługę Zośka ma pMtrzelić We- wagi przykładaJą do podz1em1. Ostro- - Nte„. Wyw1eźh mme stąd, a po-, - a~ a ? a uwtęztla go W tym 
b~ra w ręl(e. by uniemnż!'wić mu wy.rla,pie- żnie zstępował więc po ciemnych tern znowu tu przywlekli„. Skuli lańcu-jlochu„. Biedak .J.UŻ led.wo dysze ..• 
nre w za.wodach bokserskich. schodkach, oświetlając sobie drogę la- chami, choć i tak nie przebiłbym głową 1 ?ewek ,zbhzył . się doń. Zygmunt 

Zośka postan0wlla wyjechać zagranice tarką. Słyszał jak Sewek rozmawiał na tego muru.„ Pan ma jeszcze siły, niech SPOJ~z~ł nan. w~rok1em, pełnym wdzięcz 
I w tym celu o_dbywa _ostateczną rozmowę górze z Wiejskim pan krzyczy woła 0 ratunek może nośct t podz1ęk1. 
z Zygmuntem mformuiąc go o pJwzlętyrn · ' · ' ' U t ł · ż · planie. ' - łfallo!... Sewek! - zawołał - No, usłyszą pański głos tam - na górze„. - ra ~wa. m1 pan yc1e:·· - szep-

Okazalo się Jednak, że Jaś został por· jak tam!... - Poczekaj pan, mam coś lepszego nął. - Jakze się pa~u odwdzięczę„. 
wany przez nieznanych sprawców I Zośka - Narazie figa! - usłyszał zdaleka niż mój głos.„ - Głupstwo... Nie mówmy o tern ... 
musi odi.ożyć sw~j wyjazd. odpowiedź towarzysza. To rzekłszy wyciągnął z kieszeni re- Ale co oni z pan8: zrobili?.„. 
Ma~!. ~:!~1~~~:~~e;i0~~u;~y"~g~j~a sr~a z Znalazł się w ciemnym kurytarzu. wolwer i strzelił dwukrotnie w zdra- - S?-m nt.e wtem ... ZdaJe mi się, że 
w k~wiarni. podchodzi do' nich bokser Ko~~ I Po?niósł _ latar~ę.' lecz. nie ~ógł dojrzeć dziecki~ d.rzwi, które odgrodziły go od t~ ws~dy~tko Jest ~nem.„ Już tak dawno 
neck1. który nosi na palcu leweJ ręki pier- konca teJ dług1e1 drogt podziemnej. reszty swiata. me 2w1 ziałem światła„. 
ści~ń z amedystem. W tej chwili zdawało mu się, że sły- Huk wystrzałów głośnem echem od- Uik prób<?Wał roZllmć łańcuiC'hY', lecz 

Nagle Mabel krzyknęła głośno t zemdla· szy za sobą ciche jęki. Odwrócił się. bił się po całej piwnicy nde mógił siolb1e dać z niiemi raidlv 
ła. Wyprowadzono 1ą z lokalu. Kt t ? ł ł . . c kt , t'? Poz.ostawid' wt,.,,. c-. .n-- . • • • Okaza ło się, ie Mahel zauważyła na pal- - o am. - zawo a, wyc1ągaJąC - zy os. strz.ela - zapytał Se- . . ~ ~w·.1U1 W Pl'W'11111CY, 
cu Korneckiego pierścień Jel ojca. rewolwer. wek, zatrzvmuJąc się na schodach. sam zaś Uidal ~ oo gorę· 

Zygmunt śledzi Korneckiego, który wcho· Jęki stawały się coraz wyratniejsze, - I mnie się tak zdaje„. - odparł W~zY1S<?Y leżeli Jeszc.zie. na Ziłetni nie 
dzi do iakiegoś pałacyku, należącego do ta- lecz na jego pytanie nikt nie odpowie- Wiejski. 1Próbui1ąc Silę nawet podln!iieść. 
jemniczego Towa~zystwa „Astra".. . dział. - Może Żuk wzywa pomocy? ... Prę- ~tl"Z!'11113!11le ram- uiniemoż:Hwilły illn 

Następnego an.1a Zy~unt _ud~ie su~ do Żuk zawrócił chcąc się przekonać dzej na dól' starwia11i11e oporu. żtik Zlbl1Pż:Yll slę cLo Durll-
f;J:~~itz~~~Y:bro1di~i~~~i~ uwięziony przez skąd pochodzą o'we jęki. Zaledwie ied- Zbiegli ~·~·ybko po schodach. Ody lka i IWełkl: . . 

Detektyw żuk wraz ze swym przyJa· nak uczynił kilka kroków, gdy z głębi znaleźli się na dole. z boku posypały sie - Za ohWfilę r>MY'fdlz;iie tu ;p(jJ!cja„. 
cielem ~e:wk.iem uda_ie się do niejakiego 1 ciemnego kurytarza rozległ się okrzyk: nagle kule rewolwerowe. ?owędirujecile do więz,iienla... Nic wam 
J~,na w.iei~ki~go, .ktory zna Podobno talem- - Niech pan tu nie wchodzi!.. - Gińcie psiakrew' - zawołał J0 

-
1 tak jJUi '}]te poonożie ·· Niie rrY'CZde A.~.„ 

mcę zniknięcia Pitta • ' .„. a · · t t • "' Ult'UJ 

Wiejski ot>Owia<la· im że był słutą~ym Żuk chciał się cofnąć. lecz w tej kiś głos. :reJJ ego CZ41<>widka, kt6reigo prwi tak 
w hotelu „Contincmtal". ' chwili usłyszał za sobą jakiś trzask i Sewek runął na ziemię. Wprawdzie dl~UJgi cu11s Ukrywade w lochu ... Pow:ieic!Jz 

. Owee;~ wiecv~ru. g~y do hot~u i>~zybyl głośny chichot: nie tknęła go żadna kula, lecz uczynił ml pan, w, jalki sposób mogę !f·ozikuć łań-
Pitt, ~eł~1! właśme1 sl~tzbę. na 3-riem pietrze. - Dał się pan nabrać, panie detek- to ze względów strategicznych. W ten ~hy, ktoremi IPJ:IZ'Y'ltlOOOWaUści-e go d'lo 

• ~1dzt1~1 on ~·0~1 Pitta, ale co się z tywie!... Ha-ha-ha!.„ sposób chciał przekonać napastnika że ścli3ttly.„ . 
mcm1 s a.o - nie wie. ż k d ó .1 i . t i k ł · b ' Duldiek .......ił --•t -~1. _.__.. żuk. Sewek i Wiejski udają się do kry· . u o wr ct s ę t przy rzec m ro- st~za y .Jego yl.Y ~elne, l_ecz jed~ocze- . . "IVVJrt...all ul.lll\.asa na UJl:'telkfywa 
iówki złoczyńców. Mię<lzy zbrodniarzami a ku uderzył głową o mur„. śnte, leząc na z1em1, wyciągnął mespo- ~ bulrkinąt · 
detektywem wywią~uie się zaciekła wa,Ika. Mur? ... Skąd się wzięła nagle ta strzeżenie broń z kieszeni i strzelił w . - JeśH j:a mam z;gn@ć, n,rech i on zigni-

Żu·k Pobiegł dl) okina. Podniósł ialwzie ~ściana? ... Przecież przed chwilą jej nie stronę nieznanego wroga. Jte„· 
i w1irza1 na. ulicę. . !było?„. Strzał był celny. Ostatni członek - Więc ·ndle uwdlnicoo 20 ati dlo przy. 

Wys~~~! it:.c:~o~Ś~vl:J'!~ l:t~t::i ujrzał . Zrozumiał... Wciągne_li go do zasadz- bandy Dud~a zachwiał sie na. nogach i bycia poUcJi? .•. 
dwii-:n 0.s<,f•n'ikow tarzaia.:y.:h ~ie po ziemi. kt.„ W domu pozostał Jeszcze prawdo- padł pod ścianę. (D 

- Trzeba ratować Wiejskiego! - zawo· podobnie jeden z członków bandy i on - Masz za swoje„. - krzyknął Se- OkOńCzenie jUffO) 
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I C:ZAR TANGA I WIATR .;-w ZA 

I W roli głównej: Marja Malicka, J, SłEpowski, A. BrodLlsz, 

Dźwiękowy Kino•Teatr 

W roli g!ównei: porywalący Hiszoan - JOSE MOJICĄ I E, Bodo I C. Skonieczny. 
i żywiołowa - MONA MAR.S. · - --

Cudowne pieśni argen!yń,kie' -Upa ającv rytm tanga, - Film. który Ceny miejsc popularne.-Począłek sean•ów w dni powszednie o 4·ei 
olśni, oczaruje i zacbwyci. w sobolv• niedz,ele i święta o 12-ej. 

Zielona 2-4 

Dziś I dni następnych 
:•~„11a„a.m1111111~\&ilmPNWllllEll!llll!llm„„„„i1m„1111::m„111„111•~em~lliiii2?WilEl'*Bk~"*!lllD'aaE1m-ma•~sam•&Bmlallll„811111'11„l!lllmlil&l'lllllll*••••mn~sm1115m„„1:111111m+el!llllllllllll!'!:Q•&~1~fr~'•DJ:UBl!&:.:#Dmllll•l:llllllt:l!l~ 

Dźwiękowy Kino • Teatr Film o przepięknych melodjach 

SEKRE 
Przejazd 2 ------- M Hi•lf I A = 

. Osratnie 2 dni! l 
Komedia dźwiękowa pełna nie · 
frasobliwego humom, w roli gł. MARY GLORY. • łładprograml Ostatnie 2 dni! 1oaso 

Kino· Teatr 100 profr. dźwi~kowie€ polski 

TA „KO TA, KTó A SIĘ SMIEJE" 
Sienkiewicza 40, Tel. 141-22. Roman$ Rozwódki z Adwokatem Jej Męża ·-

Dziś i dni następnych. ~6:~1;~~ Znl a Batycka, l\!aksander Zabczyński, Krystyna Ank~czówna 
„„ll!m„!IBll!llllllli:mllll!„l!lllim„illll„„„„lli„ilsmllil1m11E1lllili:l!l!lllrmllA1J1111U!llil~m·eaii11111111m''l•„„_.!SllTIBll!llS?lmllml„imi1111111111m*&FiisllEDs„111„1m„1111„m111•1llll~toilBIPmw;~2~~1•a;w;w 

Pierwszy raz w Lodzi. Wielki podwójny program cowboyski 24 akty 
CU 

10 r.. 
- QJ N'"" aE 

Q1 
r.. 
a. 

li"• dramacie p. t. w!adca prerii dramacie P· t 
I) TOM TYLEi'ES w emocion~iącym 111) ł'iezwycięźony Bob Cu ster w wsp~niałvm 

„Wąwóz Zaginionych Ludzi" „Szmuglerzy Amerykańscy" 
Pocz. o g. 4-ej po pot .. w soboty i niedzie'e o g, 12-fj w poł. Na pierwszy seans wszys:kie miejsca po 50 gr, 

OS!~~~!~~,"~ :"::j::1~.!.~~J~~~~E~,!: . Gi~J)J.iLA:~" ;)- ~ I I 
Stoków .i sprzedaż placów od b~rwa się. O<l<l:rwna we dworze. „ I ! GUM •• n Pierwsza polska mu2yczna kome-

Nrcu1>raw111cn1, a o:;:laszc1ący w pismach o „nowej parce:!acJ1 w Stoka-ch _ -- „ 1 -

przy saimej ce~icil11i" na gruncie w!ośdiańskim żadnem zezwoleniem ani za- Wasze zdrowie Szcześcle i powodzenie ży. dja wojskowa 
twierd~on~mi i. uzg.od11i-0n.c~ni z magislrate!n m. Łodzi pla.:nami okazać sic; n!e 

1 
ciowo, Duże ofiary materjalne 

mogą 1 me ma1ą me wspo.Jnego z izetcln1e prowadzoną od 25 lat pa•rc.elacią zale:tne są od jakości towaru. Nre każdy dowolnie zachwa P· t. 
We Il worze na Stokach. . . lany towar. lecz w cią~u dziesiątków lat w całym świecie · 

W nadclmdzącym sezon11e ceny na place w Stokach znacmue obniżono J wypróbowana jakość zadu~u·e na Wa•7.e zaulame. 

„Ułani, Ulani, 
Ghłopc~ malowani" 

1 zależnie od wkładu do S lat przedłużono czas spłaty. ł T\'Lt<O OL L, Au --
.Dl · ~ujqcych klika· p~ą R.w - spocjalnę zniżki. 4-10 ·;- • · " -

~„„„illllill!:IEBll!~llll!„11mrma1mn11„m1m~ lllllllllllil'JllliDS!llll! ~ Oszczedza czas 
~.i'i~ Oszczędza pieniądz •olly D ucne •• 111 ..... WD 

ORUŻLlCA PŁUC, SUCHOTY, 
KASZEL, SUCHY KASZEL, KA· 
SZEL $ŁUZOWY, NOCNE POTY, 
KATAR OSl\RZELI, K AT A R 
KRTANI, Z A P A L E N I E, 
KRWOTOK O W A L T O W N Y 

KRWIOPLUCIE. CIĘżKOśC, 
R Z Ę Ż E N I E ASH\ATYCZNE, 

KLUCIE W 1301\U i t. d. 
są ulc:;zalne. 

Już tysiące osób zostało wyleczo­
nych. 

Proszę tądać mojej ksiąź.kl p. t. 

•• llOWY SY TEN 
ODZYWCZY'• 

który już wielu ura towat. Ten system może być stosowany przy 
zwykłym trybie .życia I ulatwia szybko zwalczać chorobę. \\/aga 
ciała zwiększa się, a stopniowe zwapnienie koi cierpienia. Powagi 
w zakresie wiedzy lckar~kicj potwierdzain zalety mojej mdody i c!Jęt 

nie ją zalecają. Im wcześniej roz1>oczęto kura.:ję podług mojej meto 
ty, tcm lepsze osiąga SHl wyniki 

ZUPEl.lllE GRATIS 
.itrzyma każdy moJą książ.kę, z której dowie się o wiciu rzec.zach nau 
kowych. A więc każdy komu di}legają cierpienia, kto pragni.e pozbyć 
się ich szybko, radykaiuie i bezpiecznie niech napisze jeszcze dzisiaj 

Powtarzam z naciskiem, każdy otrzyma wskazówki 

ZUPElrUllE BEZPl.ATlllE 
bez żadnego zobowiązania ze swe! strony, I każtly lekarz naoc'-":no 
zaakceptuje ten uznany za doskcHtaly przez wszystkich profcwrów 

NOW~ SPOSóB ODŻYWIANIA 
J'o fet w interesie każdego lciy, llbY natyd1miast no.pisał l · ~Jrnż.d~ 
zawsze obsłużony zostanie na wle)scn przez molo przcdsleblorstwo 
Niech każdy się nauczy I wzmocni ciążenie do zdrowia z książki do 
świadczonego lekarza. Książka ta dooaie otu.:hy I radości życia i zwra 
ca sie z apelem do wszystkich chorych Lnteresujących się obccnyrr 

stanem leczenia płuc. . 
l\lóJ adres• GEORG FULUNE.R. Berlin. - N~ukotn 

Rlnitbahnstrasse Nr. 24, Odddzlal 641 

' · ·~ , worek o~hronu~ chł!llic..nię · repJ!rO• 

. ' f~ rłioio~n zam9;„ 
,,_;, '' \'; do przechnwvwania 

najblłiaz1 program kin teatrów 

„Odeon" i „\llOdBWU" FUTER I ClARD::.ROBY I 
Cena zł. 1 gr. 51> sztuka. 

Do nabycia we ws,ystkich skł.:dacb ~ 
aptecznych. 

Przedstawiciel oa woiewńdzlwo łódzkie 

3-'0 

inż. B. ROTKOWICZ. 
Lódź, Cegie!niana 69 tel. 171·64 Dr. med. ... n aoE~z ~y,11 .„. p•m"'•'. p:;;.~;::::: ! Róża mr '7.ur~ 11 

D „„ . 3-45 

Ka n I Or ao~iehkie!lo udzie- Dzielna N!! 9 1 znanv §rode_k do tęp1enta 
la rutvnowana nau- tel 128-98 karalud.ów I prusaków, 

1 z~c~elka, przy'.et- Specjał.ista chor6\- ł'towopin 

k 6 dza1ąca z Łodzi. Fkornvch, orvl! oalne i znane Ji!alki do 
1tłto?oby S rne, ~ene• PŁa.~k. zglosze~1a: wenefY[ZllJ[b kąpi~ i. 
ruczne i moczopłCIOWe kant D-rowa Szen- 0 ł „ cer, ul, Rocha 5 i moczopłciowvc:b. S erka 
'Ewangielicka 2, tel.129.45 od 2-3 p. p. l'rzyim. od 8-lOł 4-E do eolenia w wielkim :wy- · 

I Przyimuie od 8-2 i 6-8 w niedz. i łwięt8 borze. 
n:a pa"' od s-6 od 9- 12· Prlmeros Cium 

Dr. Js NADEL 
I akuszer ·atnakoloa 
Godziny przyj~c? od 3-5 I 7-8. 

POMORSKA 7 
TELEFON 127 .84 

DR. l't\ED. 

M. HELLER 
chor. skórne, weneryczne I moczo· 
~ l 2 ~ciowe ,, a Wf O Telefon 179-89 

przyjmuje do 10 rano I od 44 ppol. 
dla pań spec. od 4 - 5-ej, 

~z. I święta od_!!. do 2 po ~ 

• 
. 
. 

® @ 

Pieknośc 
uzyska kaida Pani używając 

Kram • Mydło 
„HALIMA" 

Mag. Farm. Wł Pa.tdzierskiego 
r(rem, Mydło „HALINA'' udell· 
katnlaJą cerę, usuwają zmarszcz 
kl, PlEGl, PRYSZCZE I WĄGRY 
Uwaga1 Teraz naiodpowiednicJ· 

i 
świerzy transport, 

Przeciw poceniu 
nóg 01y11inalae amerykań • 
sk e proszki . 

do nPERFUMERJI KOSMOS"' 
Lódi, Piotrkowska 60, 

telef, 115-22 2-80 

HURT I DETAL 
1111111„11111a1:rc1„m1m11m1mwsm~!!Bl•com 

----· - - -·· M WIWWlllll!I 
69-2 

]~~ bez~o~r~dnio 
w Szwajcar• 

uklei Fabryce 
Zegarków 

lfR AR'MEFMtHI' -PORADNIA 
Dr, 8zy czas do usuwania piegów. 

DOKTO• R • Wi„kto· r •i·11er . Skuteczność udowodniona na l'J żYwym okazie. Żądać wszę-

H. Wołkowyski POMOR~~~o~~ :eo~:::~~~ nd ~odJ Dr~z:ed. 

Zegarek kieszonkowy szwajcar­
ski z wiccznem szkłem, z pięcio­
letnią gwarancją za zł. 3.95, lepszy 
gatunek, fantazyjne ZL 4.95, ze 
świecącym cyferblatem i wska­
zówkami Zł. 5.95. kryty Anker z 
3-ma kopertami Z!. 11.95, na n:kę 
damski lub męski Zł. 8.95, dewizki 
Zł. 1.- i 2.-. zegarki ze złota 

Wf HtR~l~ul[lH~ 
Lekarzy • specjalistów 

ZAWADZKA 1. 
tel. 205-38 

~ynna od 8 rano do 9 wleczOr. 
H- l J przy mu e • 
2- 3 l kob.eta- .ekan: 

w niedzie'.ę i św . ęta od 9-2 PP• 
JPczenie chor5b 

WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH. 

Porcuea J :I. 

-am-er.ykań-sk.ie_g_o ___ (_d-ou. ble.) Zf. 4.9_5. I fabr. Zeg •• ,Chronometr", Lódt, 
ul. Piotrkowska 123. 

Ceg·1e1n·1ana ~'o 4 6-7 wiecz. w lecznicy „POMOC" ul. H L b. 
.Mil~ ' Limanowskle~o 1. (Alek~androwska) u· I cz 

teleton 216-90. orzyjmu;e od godz. 1J do l·ei po poi. .J 
choroby weneryczne, -

skórne i moczopłciowe Dr. Med. Choroby skórne, weneryczne 

Przyjmuje ~d iodz„ 8-2 I od 5-·9. L NITECKI C •„ mol cz?płclowe~ 7 
w niedzielę i święta od g. 9-1. a eg1e n lana n!! WYPOŻYCZAM -;uknie śluhne oraz ba 

6 
telefon 141-32 !owe po cenie niskiej Piotrkowska 294 

--·· choroby sk rne, weneryczne Przyjmuie od g 8_ 10 12-2. s-s w prawa oficvna Ili pit;tro. 
ZAKLAO ftY?:lerski Grauzama, ~ielo· . ~.int.J,.10mTocz3o2płc~oT:s. 213•18 ned7.~więta od 9-11 POT.RZEBNE wora_wne szwacz~i d?. 
na 3. Salon męski. Salon damski poct1nra w H • szycia kvszul mesk1ch f-m;i \:V1J Art 
kierownictwem p. Dole}lawa. Ceny1przv1rnuie od 8-10 rano ! od 4-·-·8 wie POTRZEBNA zdolna modvstka od za-

1
Piotrko\\ska 85, orawa oficyna, I wej-

.z.niżone. czór. w u.iedz. i świr:ta od 9-12 w poi. raz 11-gJ Listopada 44 „Lola". ścle, I Pletro. 
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Szosowcy otwierają sezon kolarski !.~!~~t~!~!~~0J~ !!t~!~ 
Tegoroczny sezon wyścigowy zapowiada się 

bardzo bogato 
Kolarstwo szosowe jest tą dziedziną Przygrywką, a zarazem próbą gene-f pula rność Kłosowicza i dobra marka ja-

sportu, w której łodzianie zajmują od ralną przed mistrzostwami· będzie za-
1 
ką się cieszy 1. Z. S. daję rękojmię, ie 

lat wielu czołową• pozycję wśród elity powiedziany na dzień 3 lipca 204 kilo- 1 ta impreza śclt\gnie do Łodzi tych 
krajowej. Nazwiska Millera, Walińskie- metrowy bieg dookoła Łodzi. organizo- 1 wszystkich, którzy w kolarstwie szoso­
go, Kłosowi -::za i wielu innych łodzian wany przez związek okręgowy. Bieg wern mają cośkolwiek do powiedzenia. 
spotykamy stale w kronikach szosy z ten traktować należy przedewszyst• U~upełnieniem tego bogatego programu 
ostatnich lat. Sukcesy te nie są bynaj- kiem jako egzamin i ostateczny trening będzie bieg o mistrzotswo wojewódz­
mniej dziełem przypadku, a rezultatem przed zaciętą walka. o mistrzostwo. Z 1 twa, drużynowy o puhar Ł. K. S. i szta­
pracy skoordynowanej i prowadzonej tej racji zgromadzi 011 zapewne na star-1 fctowy Ł. K. S. na trasie Łódź - Kalisz 
wytrwale propagandy kolarstwa szoso- cie wszystkich czołowych kolarzy poi- - Łódź. Dojdą do tego jeszcze mistrzo­
wego. Cwierć setki klubów i blisko ski eh, chcących nawiązać bliższy kon-

1 
stwa poszczególnych klubów i szereg 

2000 zawodników zarejestrowanych w 

1 

takt z szosami łódzkiemi. zawodów międzyklubowy<;:h, organizo­
Ł. O. Z. K. świadczy na.ilepiej o żywio- Obok tych imprez o lepsze walczyć I wanych przez wszystkie istniejące sto­
łowym rozwoju tej dyscypliny na tere- będą dwie imprezy jubileuszowe Rapidu , warzyszenia. Oddzielną rubrykę zająć 
nie naszego okręgu. Największą zdoby- i T. Z. S. Pierwszy zapowiada się na powinien 25 kim. ,.cyclspedestre" ŁKS., 
czą naszego kolarstwa jest nie jego 7 sierpnia okrężny bieg 156 klm., prze- , który podobnie jak i w roku ubiegłym 
wartość jakościowa, lecz fakt zainte re- chodzący przez szereg miasteczek z odbędzie się w nadzwyczaj silnej kon­
sowania nim szerokich mas, garnQcych Konstantynowem, Zgierzem, Brzezinami kurencji przy udziale wszystkich „spe- ł 
się coraz chętniej do sportu i zasilają- Pabjanicami i Łaskiem jako głównemi I cjalistów" jazdy po polach. 
cych wciąż świeżemi „pattjarni" kadry etapami biegu. Klub macierzysty Kto- Jak więc widać zarówno zawodnicy. 
zawodników. Że z tych setek i tysięcy sowicza organizuje z racji ćwierćwle- jak i zwolennicy kolarstwa nie będą 
ćwiczących wybiją się talenty. które cza istnienia bieg 210 kim. w c.lnm 4 mogli narzekać na brak ciekawych im­
na długie jeszcze lata zapewnią Łodzi września, a więc u schyłku sezonu. Po- prez w nadchodzącym sezonie. 
utrzymanie jej czołowego stanowiska, 
Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą. O przy­
szłość naszego kolarstwa możemy być 
spokojni. Kalendarzyk sonrtowy na dziś i jutro 

Nadchodzący sezon sportowy, roz-
poczynający się w najbliższą niedzielę Sobota: l O.K., g-cdz. 11, mecz 6 mistrz. klasy ,.A": 
zawodami międzyklubowemi Ł. T. K. na Zebrania: Sala kluba , Unlun-T.oudng" WKS-SKS, poprzetd'z.ony przedmeczem 

Rada Miejska m. Poznania przyzna­
ła ·klubowi wioślarskiemu 04. kwotę 
30.000 zł. na przygotowanie i wyjazd 
osad wioślarskich na Olirnjadę. Trenin­
gi osad przed eliminacją w dn. 5-23 
czerwca, są w całej pelni. 

Jeszcze o sprawie 
klubów jabrycznych 

W związku z notatka. nadesłaną 
nam przez agencję „Centrosport" o rze­
komem wvcofaniu przez kluby rob~t­
nicze oskarżenia przeciwko klubom fa­
brycznym, otrzymaliśmy wyjaśnienie 
Związku Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych. że notatka ta nie jest ści­
sła. gdyż kluby robotnicze swego oskar­
żenia do tej pory nie wycof aly. 

l'listrzostwa Polski 
pan we florecie 

W dn. 23-24 kwietnia b. r. odbędą 
sie w Poznaniu zorganizowane przez 
Sekcję Szermierczą AZS Poznań, Mi­
strzostwa szermiercze Polski Pań we 
florecie. 

Jest spodziewanv przyjazd ok. 15-tu 
najlepszych zawodniczek Polski. 

Zcszlmoczna m:strzyn1 Polski p. 
Gronowska (AZS Poznaf1) nie będzie 
startować. 

~·.; 
Zgłoszenia z wpisowem (dwa złote 

od zawod.) prz.vimtije S. Szenniercza 
AZS, Poznań, Zamek. 

Krzywin, zapowiada się niezwykle inte- przy u.Hey Przejazd. o godz. 17-ei P~rw- reze.rw. Boisko Wimy god1z. Il mecz o 
resująco. Takiej obfitości pierwszorzę- szy Zja:z,d prasy ~portowej w Łd·zi. I mtstrz.ostwi0 kl. „A": Wima-Ortkain, J>O­
dnych imprez, jakie zapowiedziano na Piłka nożna: Boisko Widzewa, godi. prziedtz·o•ny prz.eidm. re.z.erw. Boisk<> Tur, 
rok bieżący nie bylo już dawno w Ło-! 16.30· Me•cz o mi·strz. kl. „A": Włd:zew- · godlz. 11' fKP-SSKM i o goc1z. 16.30 
dzi. 'Ha·koa·h, poprz.ed1.wny przedmec.rem re-1 Tl.lir - Zj·e•d•noczone, ()łby1d~va mecze o mi- Trój me cz 

Na pierwszy plan wybija się bez- z.erw o mi•s br. kl. „B". j strz.ostwo kl. „B", poprzie•dJzone przedme- I kk tł t względnie bieg o mi~trzostw9 Pol · ·i, Bc.i•s•ko D.0.1(., godz. 16.30 mecz to- CZ•EIT11 rez·eTW o mi•sitrz. ~I. • C". e oa e yczny 
którego organizację . powierzono Łodzi warzy.ski: Makkaibi I - Sztern. poprz.e- PaibJanlce. Bo~sko Kmszeiemdier, godz. %f ednoc:~one - i.:ia.-,. 
po ośmioletniej przerwie. Podobnie Jak &z·ony zawodami Icikkoatle:tycznemi Maik- 11-ta me-cz o mis-trz. kl. „A": PTC - Tu· Dnia 8 maja b. r. oobędzi·e się na boł-

roku olimpijskim 1924 ta:k 1 dt~laJ f abi a tti·i'Strz. klubu elfa cho,pców, jrunl·O- ryści; <> godlz. 1630 m z o mi.stu WB· ~u ŁKS-u cie:kawy trójm~cz I k tl 
preza ta będzie najważnicjszem wyda-[ rów i d:z!ewcząt. Kiru1siz.eend1~·r - Oeyer. Boisko S()k.oła: tyczny między drużyinami ŁKS--Krusz.e.. 
rzeniem naszego sezonu sportowegc. 10 Boks: Sala T.O. Sokóf przy u:I 'EmiUi: irooz. 16.30: So!cół (Pa1bj.) - Sokół (Zd. {,1i1dierr - Zje·dn1oczone, szczegóły które.go 
ilpca będzie Krzywie widownią walki o Mię·dzykluibowe zawody Sokola.· Począ-1 Wola) mecz o mistrz. kl. „B". zostaną apracowa·ne prz.ez zai·nteresowa-
najzaszczytniejszy t~tu!, jakim sport telk 0 go:lz. 19..,eij. I Boks: Sala pr~y u~. Pr.z.ę;dizafoi~neiJ. 68. ne klUJby w najbHsym czasie. 
nasz ~bdarzyć może naJlepszego, o ty- Gry sportowe: B.oi$KO P'fZY wt. Czer- Mecz boksoe1;s.k1 m1ę~1zy drnzynan11: ZJed-1 ~ ... • • , • 
tuł mistrza Polski. Impreza ta zapowia- w()ln•e.j. mecz.e w kosz. żeńska_ 0 mlstrro- n~~on•e-WarszawH~:riika. Pocz.ątek o ~o- haj lepsi tenlSISCI 
da się tern ciekawiej, ie łodzianie nic stwo kl. B" <liz1·r.1:1e 11 .30. d · ograniczają się do roli gospodarzy i . ". ' I.ekkOatiet.vka:BoislkoŁKS-uprzyutl zaWO OWI. 
biernych widzów. ale mając takich za- Niedziela: Al. Unji, <>godz. 12-ei start do biegu na-! W Amc1ryce u1kazaJa si.ę osłafaio ltsta 
wodników jak Kłosowicz i inni stanie- .J!ilka nożna: ~oisko ł' ... ~S-u przy AJ. przrefaj ŁKS-u na <lystanisie ok. 5 kim. · najlepszych tenisistów zawodowych na 
my do walki z poważnemi szansami Un·J!• o god1z. t. t-e1 mecz o mistrz. kl. „A": Gr.v sporton•e: Bniis:ko przy ut Czer- ~wiecie, na czefo której znwjd1ują si.ę: 
zwycięstwa. Do uświetnienia imprezy ŁKS fb - I:.1 SG poprz-eidzony pr~edme- woneJ. Przed po.f. dralszv cią~ giie.r w ko- 1) THden, 2) Nusslern, 3) Richarcbs, i 4) 
przyczyni się też niewątpliwie organi- czem rezerw, o ~odz. 16.30 tneC? l11gowy: s~yk?w1i\~ żetis~ą o n:tstrz. kl. „B". S~la Kożeluh. 

T. K. ogólnopolski kolarski zjazd gwiaź- haz.eny ŁKS - Oe~er. Borsko W1d1oe- sz.'k1 o godiz. 10.30 gry w siatkówkę i ko- Scisła kontrola 
zowany w tym samym czasie przez Ł. ŁKS - Oarbarn.·1a, P·Cllporzed·z~ny me~zem 

1 

mer;i1·ecloe.g-o gmrna.ZJ!lm P'fZY A. Koścbu-

dzisty do Łodzi, który ściągnie do na- . wa: .go~·z. 11 :. Kot.eJowy ~.S. - Burza szyikó.wkę żeń~ką oraz w kosz. męska roztoczona bndzie nad amatorami 
szego miasta masy kolarzy z całej Pol- (Pa:bia11wce) mrstrz. kl· „B • Boisko O. z ud1na•fiem Trmmfu, IKP. YMCA I PT(l "i: 
ki I Mlęd~zY'Ilar.odowa Feidterncja Letkko-

s • HILLEQOM A U · R O R A HOLAnDJA atJ.etycz.na roz.e'S.fała d10 wszy'Sńkkh zwląz 
ków państwowyx:h ż.e na o.Jimpjadiz·iie w 
Los Anige1les speiejalna komisja przestrze-ft Of lf Rik piłkarza ~'!~Ulkl kWlilf0\V8 0 j'!'fill0"!'0~ lfilwf8 

0 
gać będ;zi•e CZY WSZ~SCY ucziestnicr sa, • 

Mecz ligowy Legja - Garbarnia' ZamawJaJCIB cebulki wprost.z.n.tJIBPSZBJ firmy \V Hołandn ~d~t)~i;~~~~~~~ic!yz~1:dzaJ~.r~~~;~~ 
przesunięty zostal za zgodą obu zespo-j . Od pewnego czasu otrzymujemy zam;iw1cnia z Polski na cebulki kwiatowe pokoio- wy.padlki przd<rocz.einia praw amatora lub . we 1 ogrodowe. 
łów 'f 1 ~ l.pca na 5 maja: przyczem od- Najlepszym środkiem WJ)rowadzenła firmy nasze) na rynek Polski - Jak sądzimy - t. ZW· półiprofesjo.nadizmu. 
będzie Slę on W Krakowie. '1 będzie ~f i arowanie Jedne! ~ naszych kole.kcYi cebulek i roślin ltolcn~ersk.lch. kolekcJi. tak róż-

Mam~r znany hokeista i piłkarz po norodnei w b~rwy •. wi:pan1ale zapachy. 1~klch n!kt Jeszcze u was nie widział. Kolekcja ta za-
dr . j • ·. .

1
. . w1era 350 nairozma1tszych cebulek 1 rośltn. dobran}·ch przez nas zawodowców. ze specjalnem 

. uzsze przerwie ~as1 t pon.o':"n1e dru- uwzględn : cnicm wanmKów klimatycznych Polski. Kwiaty .. Aurora·· radula oko młodzieńca I 
zynę ligową P.ogO'nt lwowsk1eJ. 1 ~tarca. bo~acza I bie<laka. Kolekcja cebulek „Aurora" przekształci wasze mieszkania I ogrody 

Hasmonca lwowska została zawie- w prawdzl:-VY rall 
.,,

0 
PZPN i 1 i Biorąc pod uwage znaczn~ łlość zlece1t które nadchodz~ codziennie, upraszamy 0 s„ n~ przez za n euregu owan e rychłe nadesla11le zamówienia. zaopatrzonego w wyrafoie napisane nazwisko I adres. Bez-

naleznośc.i Tur~stom Jeszcze z cz~sów względnie każdy winien wysiać zamówienie na kolekcie dziś Jeszcze pod naszym adresem: 
kiedy ob e druzvny znajdowały się w A U R O R A 8 U L B N U 
lidze. W wypadku jeśli w najbliższym R S E R I E S 
czasie ttasmonea nie wpłaci Turystom H"llc o H fi d E 
900 zl., nie bę<lzle ona clopuszcznna do 1 g m - 0 an e - urope 
rozgrywek 0 mistrzostwo •klasy A. . Nasza wsp~nlala kol~cf~ składa sle ze: 

N
• d..s 

1 1
. d 100 mieczyków (Gla1euls) o w1elk1em kwieciu w J>leclu kolorach: lila, tórtym, czerwonym, 

ie Lole ne mecze 1gowe prowa za. różowym 1 łososiowym. 
nast ~pujący sędz'owie: Warszawianka 50 mieczyków o drobnem kwieciu w ! ładnych kolorach. 
- Czarni p. Wardęszkiew:cz Pogoń- i 20 begonii (IO wiedyńczych i IO podwóinych) w rozmaitych kolorach. 
p t j L 'b r w· 'r ..:_L · 1s rośi in trwa tych w różnych odmianach. 

O on a : . p. I C man. .Is a e~Ja p, , 10 hJacentów (Hyancinthus Candicans) królowa kwiatów . . 
Kurzwe 1. Ruch-Cracovia p. Strn11- 50 zawilców o barwach tęczy 
czek, ŁKS-Garbarnia p. Mosiński, 22 50 jaskrów (ranuncules) - małe róże we wszelkich kolorach 
p. p. - Warta p. Krukowski. 30 Oxalis Deppil, zwanych "korzeniami szczc=ścla". 

Zawodnicy łódzkiego WKS Stolar- rn d~łijn~~~~~:~·s WRo~~~aitych kolorach. 
ski i Lenart ukarani zostali przez Wy- . . dział G;er i Dyseypl'ny 4-m·esieczna. Kol~~cla. zaw1era!aca 350 ~ebulek I roślin, kosztute 70 franków francuskich. Kolek· · · · · · . . I cJa po<lwo1na (700) - 130 frankow francu~klch. 
dyskwal f kaCJą za podw61ne podp:sa- Natvchmiastowa dostawa do miejsca przeznaczenia bez dodatkowych kosztów. 
nie zgtoszeti. Do kolekcji dołączamy zaświadczenie „zdrowia" urzędu !ilopatologicznei:o. Każdy 

Kowalski - pomocn:k I-ei drużyny I rodzai opakowany jest oddzielnie i zaopatrzony w etykietę z nazwą rośliny. Do każdego za­
Turystc". w odbywa służb" wojskowa. w ! n:6w ~cni~ dołącza sle. bezp!atnle wskazpwkl !lu~trowane w iez~kach angielskim: francuskim lu~ · ' , "' . ' n.cm:eck1m. Do zlecen. op!aconych zgory do!~cz:amy bei.platme sześć nowosc1 o śwlatowe1 
31 p, sk. , j ~ law ie . .A.ur0ra Tigrelilies". Jeżeli zamówienie nie zawiera żadne! wzm ianki o sposobie wyko-

uania wysyłamy ie za zaliczeniem, doliczając 5 fr. franc. tytułem zwrotu kosztów. 

Komunikat RTS TUR 
Zarząd R.-K. S. T. U. R. P·Odlaje dQ 

wta:domości swym czJornkom, że trooh1gi 
wszystkich sekcy~ odlbywaja. się we 
wtorki i czwarbk·i ka1żdiego tygod1n)a od 
godiz. 4 do godz 7-ej wi~zorem na boi­
slm własnym przy ul. Le.tniiej 4. 

Jednocześnie komunikuj0e, żie we wto­
rek, dlnia t 9-go bm. po tmiLnigu odlbędą 
się rebran·iia czikmików sekcyj: g-ieir spor­
towych lekkoatletycznej i puf.ki nożnej 
na IPIOfZą·dlku dzLe.nnY'tn iktóry>ch omówio­
,ny będ:z.iie program pracy na rn11es1.ąoe 
lettlliie oraz wy'hory Zairządlów poswzie­
gólnych sekc}i· 

Przed finałem 
o puhar angiejski 

finałowa rozgryWka o puhar an­
gielski m;ędzy Arsenalem a Newcastle 
United rozegrana zostanie w dniu 23 

l
b. m. w Londynie. Za·interesowanie 
spotkaniem jest olbrzymie. Mecz trans­
mitownny będzie na wszystkie radio­
stacje ang;elskie. 



• 
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Dwia kat a strofy lotnicze 
111e 'Wloszetli 

w ciągu ;ednego dn;a . 
R.zym, 16 !kwiletnl:a.. 

(Telegram własny) 

( t) W SkiuiteJk fał,sizyweigo mlł!niewrowa­
nia jeidlen z a1eroplain6w wojskowY'Ch na­
diziiaił' s·lię na komin fa1bryicmy ,j S!Paicllt na 
zvemiię. Aipa:mt zositał ca111kowLcie IPOtrza­
slkruny, zaś pill101t pooi1&sl śmDerć n:a miej­
sc.u. 

W tynn samym dlnilu mi!ał miejs•oe dru­
g.i n·ilelsziczięś!lirwy wYJJadielk w pcirclie lot­
t11llczynn Campo d!i Oenrrooe1.Ie. PD!ot - ka­
Jjiltain prziedis ilęwz,iął ipr6bne loty z n10\vietni 
sygnałami świetlnemi, które mafą być 
Z•l"Zlll!caine z aipara:óu. 

16 IV Lifl!lł€'.f~ 1932 

:nlodlu sa palea u~ft .., :Japon ·• 

W 'J)'e'W'l1ej ch~illl jeden iz tyich SY1.sna- Dzień w dzień odbywają się w Japonii nabożeństwa żałobne za dusze połeg· 
Mw zbyt wczieśrne elkspiochwait.' wsikuit~ łych w wojnie japo1isko - chińskiej. W świątyniach buddyiskich zawieszone są 
c~ego aipairat zaiozął opodlać. Piilot chc1at fotografj'e iJ>Ofegłych żołnierzy przed któremi odprawiają modły ich matki. 
S]ę rat~a,ć z.apomocą S1Pa'd1ocqr.on1U., któ- ••••••••••••"•••••••••••••llllliilm•• ... ._ 
ry j·edinJkże otworzy~ się tytJiko dlO poł·owy. 

Pilot został całkowicie pogrzebany Alarm rafunlio111u na sdat.Aac:fi 
przez zdemolowany samolot. 

Samoloty-taksówki 
będą uruchomfone w Czecho­

wacii 
Praga, 16 kwiletndla. 

(Telegram własny). 

(t) Państwowe łiinde Iotnfoze zamierza­
ją w ok,resde letnim umchomić samo1.otyi.. 
talksówlki, kt6re kursować będą pomię'C!Jz.y 
mnejscowościaimi lkąpi1e1J.owemi. O,ptaity z.a 
1i>rze1j.azd bę.dlą ni1ezwylkle mslkiie i umcyż.Ji­
wiią ws:zyisitkiim ikorzY1Sta11rre z lkomwnbkacj1 
lc.tniiczej. 

Prreja:z..cI w dlwwos()boW'Ylill samOO:ocłe 
k·asztować bęidzi1e 7 koron od kDlometra, 
za~-'Y 4-°'Siobowym - 12 1koron. 

Sensacyjny wynalazek 
111 Jl rnrrv.:e 

Sztuczne brylanty nie będq siq 
różnić od prawdziwych 

New Jork. 16 kwileltnda-
(Tefagram wł„.sny). Na pokładach wielkich statków pasażerskich odbywają się stale ćwiczen;a ałar-

:t) P1ro~eisor uniiwersyretu, Columbia", ~we z.ałogj,, która winna być wy.ć~zona. do łeJJO stopnia, by w razie jakiegoś 
RaiLph Maakre, oświadczył wczoraj, rż n1ebezp1eczenstwa, mogła natychm ast za1ąć s· ę ratowanlem Pasażerów. 

nicznym, który znajduje się pod }ego A 4 11 • &j ~ f 46 4 
uidla11io si.ę w in:styituioie chemicz:no-ioch-

1 
kierownictwem, dokonać sensacyjnego JCUSa~G JSK :AJJrl! a &ra 
wynalazku, a mian. drogą syntetyczną 
wy,prodltllkować brylanty. 

Jesit on zid1a'l1'ia, że wypnodluiJrowane 
bryilanty siztu1cZ1I11e ·niie będ:ą w nkzem róż­
nii'ć od :p1rawd!ziwych. Cena trukiego bry­
lanitu wy1nos~ć będlz;ile 6 diola•rów za lkairait. 

„Komi.ntern" 
mo DJgosęenoDJai 

znaczne sumy na propagandę 
zagranicą 

Moskwa. 16 kwiletn~a. 
(Telegram własny). 

(t) „Kominrern" zwołuje pos·Deidlzeniie 
lmmi•tetu wy11wnawczeg·o na dlziień 10-go 
czerwca. Komuiniśd przywiąz.u•ją wi•eJ!ką 
wagę do tego posiedzenia, albowiem za 
paść ma•ją na niiem diecY'd'tlciąoe uchwruty 
w sprawi1e dailsrej tail<:tY!ki ora;z akcji ~ro­
pagaindioweij w poszczieigóLnyich krajacll. 
kapitalistycznych. 

„Kominte.rn" ma wya:syignować o!brzy­
miie S'UlillfY jaiko WS/Parcie dla orga:ruizacji 
/k!Gtnuinilstyiczinyich z.aigirrunk:ą· 

Nasze zdięcie przedstawia siłacza australijskiego Athalda, który 
unosi bez wysilku przy . pomocy rqk i nóg-samochód 

Nr. 106 

'. 'W· <em ·nister 
:f4orni oB·s 

111ic:epree:esewn poń st1110111e• 
eo !Bonftu !Rołneeo 

W dniu 13 b. m. miniister reform rolnych 
mianował p. Kaz:m:ierza Stamirowski.e­
go, podsekretarza stanu przy prezyd· 

jum rady min~strów, wiceprezesem 
Państwowego Ban.ku Rolnego, powie­
rzając pełnienie obowiązków prezesa. 

:Jliarlena YJietri€ft 
i ~łil'C ~EOOfi 

Ostatnim wielkim sukcesem dwoJga 
wspaniałych asów ekranu, Marleny Die 
trich i Clive Brooka iest film Paramou· 
tu ,,Sanghaj - Express". Zarówno Mar­
lena Dietrich jak i Cl:ve Brook osiąg· 
nęli tu szczyt powodzenia artystyczne­
go. Zdjęcie Powyższe przedstawia fra· 

gmnet z tego filmu. 

Pożyczka lrancuska 
dlo :Japonii 

Rokowania z bankierami w 7 okio 
Tokjo, 16 kwietnm. 

(Telegram własny) 

(t) Pnybyli tutaj wyb~tni fina:t11S1iści 
fraTIJC1U·scy, którz.y prowrud:zą r()lkowania 
w siprawie udiz,i1elenia faponji poży;cz,ki. 

Rokowa:nia te prowaid'zcm.e są w ta:jem­
nky, tak że dlO tej J>Ory nie ud1ato s.ię 
stwi.erdz.ić. czy Francja uJC!Jz.i1eJ.i swej gwa­
rainicji na pożycz1kę. 

finansi5d kancU1Scy mają równi1eli 
wcllz:i•e1lić kredyttu prz.ermy.slowi japońskFe-
mu. 

ODDZIAł.Y: KRAKOW, ul. Piijarska 4. Telefony: 165-00 i 17J-5Q (Oddz.iał dJa całej Małopolski) Ekspoa:ytury krakowskiego oddz iału: TARNóW,u! św Anny Nr. 14 i NOWY SĄCZ, ul Matejki 
L 15: KATOWICE: Administracja ul. Piastowska 9 tel. 7-17. Redakcja ul. Mickiewic~a 8. tel. 5-78; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski. ul 3-go Maja nr 28: BĘDZIN: B.u-•n 
dzienników J Hlawski, ul. Małachowskiego 1; DĄBROWA GORNICZA: Bim'\J dzienników J. Hlawski 3-go Maiia nr. 4; ZAKOPANE, Krupówki, dom p. W Kneptow6kiegil : GDYNIA ulica 
tOTl!o Lutego dom mż . Pętkowskiel!o. tel. 1 I-69 CZĘSTOCHOWA: At. Panny Marii nr. 21. tel. 4-48; KALISZ: Zł~ta nr. 14: RA 001\r: A Eifer. ul. Żeromskiego 25. tel 17-96: - KIELCE: ulica 
Sierulnewicza Nr. 39 Tel. 171; SKARŻYSKO: ul. Ilźecka nr. 16. tel. 40: PlOTRKOW TRYBUNALSKI: ul. Garncarska nr. 3; WŁOCŁAWEK:. Biuro dzienników L. Makowski Ko~ciu5zki 5: 

TOMASZÓW MAZ.: ul. Polna nr. Il, tel. 168: WARSZAWA: Próżna 7. m 34: WILNO: W1leń ka 39, tel. 1000. Agentura na Krotoszyn i okolice: Hieronim Piechocki; KROTOSZYN, Kaliska 
nr. 3; JAROCIN i okolice, Sylw. Pietruszewski.JAROCIN. ul. Powstańców, kiosk. Agentura na Leszno i okolice: Ciwiński. Leszno - Kiosk. Agentura na Gostyń i okolice: Fran. Lektarski. 

Gostyń - Leszczyńska 8. Oddział w LUBLINIE: ul. Kollataia 5, tel. 3-48. Agentura na GRODZISK Wlkp. i OPALENICĘ: Wojciech Gabrielczyk Gro<Vi.sk. Zbąszyńska 7. 

Prenumerata: z kosztami 1mesv1ki pocztowej zr. ! gr. so miesiecznie I Ogłoszenia• W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowv Cna stronie 4 szpalty); 
• nekrolo:ti 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za slowo 15 grosz:v. 

najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie oracy: za slowo IO groszv. naimnieisze zł. 1.20. · 

Re(lakcJa Administracia: tó.~ź. Piotrkowska 49. Tel •. Administracii: 122-14. Konto p K o Wydawnictwo Re' puł>Iika" 'Nr· 68 148 
Tel, Redakc11: 127·24. 136·43. 136·44. 189-00. • • • " • 

Za wydawce i druk.: Wydawnkt wo „Republika" sp. z 02r. od11 · rcdaki.01 cdpowi edzialny: Jan Grobelniak. lódź, Piotrkowska 49. 




